
GLOS POMORSK
N*. 5 0  —  Rok 4. ( G A Z E T A  P O M O R S K A ) N um er pojedyftczy 200.000 mk-
P r e n u m e r a ta  m lv |s c o w a :  Przy odbiorze w efcspedyeii 3 . 4 0 0 .0 0 0 ,

w agenturach miejscowych mlesięczDie 3  6 0 0  OO© mkp., przez pocztę 
przy zamówienia przez eksped ,cję  naszą 3  6 8 6 .0 6 0  mcp., wprost 
n a  poczcie lub u listowego miesięcznie 3  8 8 6  0 6 0  mkp. — pod 
opaską w Polsce i do Gdańska 6000.000 mkp., za granicę 6500 000 mk. 
polskich lub Ich wartość walutowa, do Fraucli 18,— Ir., (z w jeylką 
co 2-gt dzień 14 fr.i do Anglii 6 shillingów, do Stanów Zjednoczonych 
80 cent W razie nieprzewidzianych wypadków; lak strejk i, przeszkody 
techn iczn i 1.1 d. prenumeratorzy nie mńją prawa iodania niedostar- 
czonych nomerów, lub zwrotu prenum eraty. — Przy waloryzacji obo­
wiązuje odpowiednia dopłata.

Rnchnnek bietąoy ; Bank Powiatowy O rudzladz, Bauk Związki^ Spółek 
Zarobk., Danzlger Prlyat-A ktlenbank Odańak l O rudzladz. P K. K, P. 
Orudzladz — Konto czeki we. Odańak nr 298<». KonU pocztowe: 
S a sa  Oszczędności. Oddz al w poznanin nr. 201193 Miejsce płat­
ności w k łnan ia  Orudzladz,

Ogioazenła z Polski. Wiersz wysokości m ilim etra w dziale ogioaze* 
ulowym  na strunie ś-łamoWej 125.00C mk w  a z la ie  rcidaroaw yni na 
stronie 1-3 łam. przed tekstem 7' 0.000 mk., wśród tekstu 600.000 mk.. za  
toksteut 400.000 mk , dla W. M. Gdańska obowiązują t« sumę ceny, dla 
Nie niec .ifbh-ubi 150% nadwyżki, dla reszty zagianioy 200% nadwyżki, 
plaine w m aikach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłom aczeuia \  
oblicza się 20% nadwyżki. — Rachunki sa natychm iast płatne, w razie 
zwłoki dłuższe i ntż 72 goDzin stosować óędziemy oeny Dieżące. Każda 
nowa podwyżka taryfy obowiązńie wszystkie ogłoszenia zlecone prsed 
dntem zmiany cen — Admin s trac ja  nie przejm uje odpowledztalnoso i  za 
terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów n ^ e s  anych nie zw raca się.

Dyrektor prry tm nie od godz. 10-tei do Il-te i przed połndnlem 
Reaauior Naczelny przyim nje od godz 11-tei do 12-tei w poludnin.

Rwdakcja i Administracja 1 
Groblowa 27 29. G r u d z i ą d z ,  p iątek , dn ia 29- j jo  lu teg o  1924. Teieton nr. 50 i 51.
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sensacyjny dramat w II aktach, ilustrujący pęk ło  namiętności ludzkich. W  g łó w n y c h  ro la c h ;  

8174 M y b il ln  N m o lA w a  E  M i i r n d o i f ,  K a r o l  l l n s r . a r  w otoczeniu artyatów światowej sławy.
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froces przeć,wko H ttlerowi i Ludendorfiowi w  Monachium.
Berlin, 27. 2. (Pat.) Proces przeciwko Hlttlerowi, 

Ludendorfowi 1 towarzyszom, który rozpoczął się w Mo­
nachium budzi w całych Niemczech niebywałe zaintere­
sowanie- W Monachium poczyniono niepraktykowane 
dotąd nigdzie środki ostrożności. Ostrożność posunięto 
tak dalece, że sprowadzono z okohc oddział pionjerów, 
który dookoła gmachu sądowego pozaciągał zasłeki z 
drutu kolczastego. Poza zasieki wolno wejść tylko >  
sobom, pos adającym kartę wstępu. Tuż za zasiekami 
stoi 8 kordonów pobeji, która dokładnie sprawdza legity­
macje uprawnionych do wejścia na salę obrad. Trzecia 
rewizja odbywa się przed wejściem do gmachu. Jednak­
że po przebyciu tych 8 kordonów, w gmachu odbywa się

jeszcze jedna bardziej osobista rewizja, która ma na celu 
Stwierdzenie czy osoba przychodząca na rozprawę uie 
posiada broni. Pierwszy dzięń rozprawy wypełniło od­
czytanie aktu oskarżenia. Z oskarżonych pierwszy zx~ 
barl głos Hittler, który wygłosił dłuższe przemówienie 
Po skreśleniu szczegółowem swego życiorysu Hittler 
przedstawił przebieg nieudanego zamachu listopadowe­
go. Hittler podał również ciekawą charakterystykę by­
łego komisarza państwowego von Kahra- Hittler o- 
świadczył, że jego zdaniem Kahr jest poczciwym starym 
urzednloem, który byłby zdolny tylko wtedy do jakie­
gokolwiek większego czynu, gdyby z tyłu kto silni* w  
tym kierunku popychał.

Mussoiini nie myśli o rozbrojeniu marynarki.
Rzym, 27. 2. (Pat.) Mussel ni, przyjmując deputacie 

Wyższych oficerów marynarki włoskiej, wygłosił do niej 
krótkie przemówienie, w którem powiedział m. i.:

Wszystko to. co wśród nas się dz:eje, stawia sprawę 
naszej marynarki na pierwszem tniejscu. Na ladzie je­
steśmy dostatecznie zabezpieczeni, nie możemy jednak

tego powiedzieć o zabezpieczeniu na morzu- Mojem zda­
łe m  jest stopniowo, ale nieustannie wzmacniać siły na­
szej floty, zadaniem panów, aby uczynić wszystko by 
marynarka nasza była przygotowana na wszelką ewen­
tualność.

Labour Party • obraduje nad rozbrojeniem.
Londyn, 27. 2. (Pat.) Na wczorajszem posiedzeniu 

frakcji Labour Party zajmowano się sprawą rozbroje­
nia. Mac Donald oświadczył się za kontynuowaniem 
przez rząd polityki rozbrojeniowej pęprzednich gabine­
tów do czasu zawarcia wiążących umów z innemi pań­
stwami w sprawie jednoczesnego rozbrojema. Frak 
zaakceptowała stanowisko Mac Donalda i wyraziła rzą­
dowi votum zaufania.
Memorandum angielskie w. sprawie kontroli wojskowej 

w Niemczech.
Paryż, 27. 2. (Pat.) Havas donosi: Memorandum 

angielskie w sprawie podjęcia kontroli wojskowej w  
Niemczech wywarło tu wrażenie nader przychvl.ję. 
Rząd wiełkobrytyjski donjagmsię również przeprowadzę 
nia ogólnych badań nad stanem zbrojeń w Niemczech. 
Zdaje się, iż rząd francuski przychyli się chętnie do tego 
życzenia.

Austrja uznała Sowiety de juro.
Wiedeń, 27. 2 (Pat.) Urzęd(^vo donoszą: Z pole­

c e n i  rządu związkowego austrjacki pełnomocnik w 
Moskwie wręczył 26 lutego br. Litwinowowi notę, w któ 
rej rząd austrjacki ośwadcza że zgadza się na nodjęcit 
normalnych stosunków dyplomatycznych i konsularnych. 
Rząd moskiewski oświadczenie to przyjął do wiadomo­
ści wobec tego regularne stosunki międzynarodowe mię­
dzy obu państwami zostały podjęte na nowo- Z powyż­
szego faktu wynika, że związek socjabstyęznych repu­
blik .sowieckich uznany został de jurę przez Austrię. 
Dotychczasowe przedstawicielstwo w Moskwie zostało

przenranowane na poselstwo. Kierownikiem poselstwa 
został dotychczasowy pełnomocnik austrjacki Pahl, na­
radę w charakterze charge d‘affaires.

Znowu zostały wznowione konferencje z Niemcami 
w sprawie rent inwalidzkich.

*Berlin.. 27. 2. (Pat) Poselstwo polskie komunikuje, 
że dz:s:aj zostały wznowione w Berbnie rokowania pol­
sko-niemieckie w sprawie rent inwalidzkich, należnych 
obywatelom polskim, pochodzącym z b. dzielnicy prus­
kiej, a którzy byli żołnierzami w armji niemieckiej.

*
Nowy marszałek Sejniu śląskiego.

Katowice, 27. 2. (Pat) (4a 80-tem posiedzeniu Sej­
mu śląskiego wybrano wicemarszałkiem Sejmu na miej­
sce pos. Rakowskiego (bi. nar.) pos. R y b a r z a  (blok 
nar.)

Porządek dzienny sesji Rady Ligi Narodów 
w sprawie gdańskiej.

Gdańsk. (A. W.) Na porządku dziennym sesji Rady 
Ligi Narodów, rozpoczyna'ącej się 13 marca w Genewie, 
znajdują sie następujące sprawy po]sko-edańsk?e :

1) Sprawozdanie komisji znawców w sprawie skła­
dów amunicji dla Polski; 2) koszta badań komisji: 3) spra 
wa flagi portowej (rekurs przeciwko decyzji Wys. Komi­
sarza); 4) sprawa wydawania paszportów obywatelom 
gdańskim zagranicę; 5) ochrona obywateli gdańskich vt 
Polsce.

★
Ateny, 27. 2. (Pat.) Zgromadzenie narodowe uchwa­

liło 233 głosami przeciw 106 votum zaufania dla rządu.
*

Bruksela, 27. 2. (Pat) Rząd podał sie do dymisjL

G W A Ł T Y
na Polakach"* Powiślu
Bojówki niemieckie przy pracy! — Krew polska sie leje!
— Zorganizowana nagonka na Polaków. — Co rzad nasz 

na to? —
Grudziądz. 28 lutetro.

Na Powiślu, Warmh i Mazowszu grasują ponownie 
bojówki i Haukomandy niemieckie. Pod wpływem pola­
kożerczych nawoływań nacjonalistów z pod znaku Pin- 
glów, Worgitzkich Skowronków itd. napadają opłacani 
zbirzy krzyżaccy bezbronną ludność polską!

Prasa niemiecka i rząd niemiecki kłamią, gdy powiat 
dają, że Polakom krzywda się nie dzieje pod Prusakiem. 
Jak za najgorszych czasów plebiscytowych napadają 
bandyci) opłacani przez propagandę niemiecką, naszych 
braci!

Bronią oni się, bronią z rozpaczą! Nastawiają sw e  
piersi w obronie polskości!

Czują jednak, że gdy my tutaj głosu nie podniesiemy 
w ich obronie, gdy rząd nasz od sieb e nie wystąpi ener­
gicznie w obronie Polaka, gdy społeczeństwo polskie nie 
pouczy Niemców, że nie wolno bezkarnie poniewierać 
brata polskiego, wtedy oprzeć się nie będą mogli bru­
talności i cynizmowi krzyżackiemu.

Zbliżają się wybory w Niemczech- By znów, jak 
podczas plebiscytu przestraszyć Polaków, by gwałtem i 
terrorem zmusić ich dp n epójścia do urny wyborczej i 
światu wykazać że Powiśle jest ,urdeutsch“. rozpoczy­
nają oni zorganizowaną hecę przeciw wszystkiemu, có 
polskie.

Napadają Niemcy na działaczy polskich, na -zebrania, 
wiece, zabawy. Najgorzej jednak dzieje sic w Sztums- 
kiem z którego rozpaczliwe dochodzą do nas głosy.

Oto ostatni wypadek,- którego opis otrzymujemy z 
bardzo wiarogódnego, dobrze nam znanego źródła:

„W niedzielę, dnia 17 bm. wieczorem urządz!io pot- 
sko-katolickie hetko śpiewackie ze Straszewa swoją 
zimową zabawę. Składała się z przedstawienia teat­
ralnego, które dało kółko amatorskie ze Zajezierza 
pow, sztumski Zaręczyny w plantacjach" i następu­
jącego tańca. Głównym inicjatorem tejże zabawy 
był p. Bartsch. który w sam dzień odgrywał swoją 
rolę teatralną w Mikołajkach. W jego nieobecności 
prowadził porządek p. Kosecki z Straszewa.

Od samego początku obserwowano zbieranie się 
jakiejś zgrai. Przybyło najpierw 3 podpitych" Niem­
ców. Weszli oni do pokoju, gazie kasa siię znajdowa- * 
ła. Popijali sobie tęgo, pommo- że znani fr"1i z ubó­
stwa i zaraz też płacili- Mieli dużo pieniędzy. Dopy­
tywali się. czy polski król. pan teartsch, jpż jest. Pó­
źniej przybyło im w sukurs z pod Ryjewa 7 chło­
pów Niemców;. Przybywszy do sa |, porozum.eli się 
przedtem między sobą. I potem gwałtem weszli ak 
salę. Ostentacyjnie pokazywali żelaza do bicia 
(Schiagringe) i zauważono Ukryte w pąietotach rewol 
wery i stylety. Rozpoczęły się prowokacje, które 
potrwały aż do przybycia p. BartScha. Po ukazaniu 
się tegoż jeden z napastników, wskazując na niego po­
wiedział: „To on!“ I teraz rozpoczęły się ze strony 
bojówki przeszkody na dobre. Gdy p. Bartsch popro­
sił hałaśnikówo spokój, • stanęła w szykn bojo­
wym  cała bojówka. Nasi łkrążyli ją i wyparli ją ze 
sali. Nacierającego na bojówkę p. Bartscha uderzono 
narzędziem jakiemś w głowę. Dla wyrzucone! ze 
sali zgrai było to hasłem rozpoczęcia strzelaniny do 
sali, w której się Polacy znajdowali. Wszystkie 
drzwi do sali zostały zamknięte ! przy nich stanęła 
straż. W tej chwili wybHo szyby. Na>eźa?o spo­
dziewać się wtargnięcia Niemców przez okna- Wtedy 
tc nasi uzbroili się w wszelką możliwą ł niemożliwą 
hroó. Nawet tabaki i soli użyto do zasypywania oczu
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Niemcom- Nasi zaatakowali zgraję. Nacierającemu 
na nich p. Bartschowi rewolwei przyłożono do piersi. 
Szczęściem nie wystrzelił. Dla naszych był to znak 
źe Niemcom zabrakło amunicji wiec uderzyli do 
szturmu i sprawili Niemcom, takie lanie że im s-ię cza­
sy plebiscytowe przypomniały.

Wracając nasi pokazują blizny, połamane kije. re­
wolwer zdobyty (jeden nabój w lufie rewolweru któ- 
*y itfe wystrzelił), stylety. płaszcze — wszystko tro- 
feje zwycięstwa. Wybite okna, połamane krzesła i 
podziurawione od kul drzwi, wielkie 'kałuże krwi 
przed karczmą, odznaczają pole waiki i zwycięstwa 
Polaków.

Mamy wrażeire. i wszelkie poszlaki w skazuj na 
to, że bojówkę wysłali i opłacają nacjonaliści niemiec­
cy, Należy się obawiać, że z inicjatyw^ , Stahlhcl- 
mów“ podobne napady na nas Polaków się powtó- 
reą“. -T-
Opisowi powyższemu nic dalibyśmy wiary, gdyby­

śmy go nie otrzymali i  najwiarogndniejszego źródła.
Tak przedstawia się wolność Poiak^pod Prusakiem. 

Takie tam jego bezpieczeństwo!
Czy posłowie niemieccy naszego Sejmu prześlą ten 

jtoknment do Lfgt Narodów jako świadectwo z „Wild- 
pruskiego? ‘

W  każdym razłe piękna to ilustracja do obrony praw 
mniejszościowych w Niemca,ech.

E if  warto psdpisit nbsciaihy
tedsą akcję Banki Pnlskiegt?

Jedira akcja B?nku Polskiego — wartości stu złotych 
■. kosztujeokoto ISO milionów marek- Dwadzieścia 

pleć akcyj dopiero daje prawo głosu na Wat nem Zgro­
madzeniu Parku.

Wobec tego niekiedy słyszy się tłotnaczenie: Na dwa­
dzieścia pięć akcyj mnie nie stać, a mniej kupić nie chcę, 
gdyż i tak głosu na Walnem Zgromadzeniu nie uzyskam

Co na to odpowiedzieć? Oto nikt przecież nie zabro- 
*f porozumieć się z kilku znajomymi celem wspólnego 
aakupu 25 akcyj — i uzyskania głosu zbiorowo. Ale po­
dałem nie należy przeceniać prawa głosu ani nie przy- 
flhiąpywąć doń zbytniej wagi. Każdy znawca towa 
leiystw akcyjnych wie doskonale, że na Walnem Zgro­
madzeniu przybywa tylkoczęść akcjonarjuszów. — za­
zwyczaj garstka ciekawych, pragnących ujrzeć jak się 
•dbyw a Zgromadzenie, i garstka ..grubych ryb“, któ­
re właściwie nadają kierunek sprawie i decydują o 
uchwałach.

Kszta pdróży na Walne Zgromadzenie nie bardzo za- 
ehęcą właścicieli mniejszej liczby akcyj do przybycia 
na Walne Zgromadzenie.

Niechaj jednak nikt nie sądzi, że akcjonariusz, nie po­
siadający 25 akcyj. wogóle nie ma dostępu \ na Walne 
Zgromadzenie Banku Polskiego. Przeciwnie, statut 
lanku (art. 16) wyraźnie przyznaje wszystkim akcjo­
nariuszom prawo uczestniczenia w Walnem Zebraniu, 
o ile od 4 miesięcy są zapisani jako akcjonariusze w  księ­
gach Banku Polskiego, posiadają zdolność do działań 
jrrawnych i mają prawa obywatelskie — a jedynie przy 
głosowaniu każde 25 akcyj daje jeden głos.

Francuski Bank emisyjny posiada aż 14 000 akcjona - 
fuszów, prdfl.o głosowania przysługuje tylko 200 naj­
większym akcjonariuszom. W irnych państwach prawo 
rfosu rozpoczyna się ud znacznie wyższej niż w Banku 
Polskim kwoty pieniędzy podpisanych na akcje Banku 
Wirsyjnegou W Banku Polskim rozpoczyna się prawo 
głosu od 2 500 złotych, to jest od 1 000 rubli, 2 000 ma­
n k  3000 koron przedwojennych.

Okoliczność, że samemu się nie osięgnie prawa głosu, 
trtóregoby się może nigdy w  rzeczywistości nie wyko­
rzystało, nie może i nie powinna nikogo zrażać do pod­
pisana akcji Banku Polskiego.

Mora’ny obowiązek wz:ęcia udziału w subskrypcji 
t  innego płynie źródła — z poczucia obywatelskiego. 
t*  każdy prawy obywatel państwa Polskiego w miarę 
możności przyłożyć powinien ręki do zbudowania naj­
ważniejszej gospodarczej instytucji w Polsce, od której 
fcileży spokój i niezależność życia gospodarczego -  
*raz ze zrozumienia że silne ł szybkie uruchomienie 

, Banku Polskiego, każdego z nas osobistym jest intere- 
m n .

W szyscy się przekonali ile straciliśmy przez chorobę 
'  uwriądza, w szyscy uzdrowią swe własne sprawy go­

spodarcze. przyczyniając się do stworzenia instytucji, 
rtórej walnem i pierwszem zadaniem będzie zapewnienie 
*Olsce zdrowego nieniądza.

Westerplatte jako stacja wyładowywania amunicji 
dla Polski.

Gdańsk (A.W.) Według wiadomości, otrzymanych 
z  Oenawy, komisja rzeczoznawców, która z ramicfaia.Li- 

/ę i  Narodów badała w  Genewie sprawę składu amunicji 
aa wyspie Holm, w raporcie złożonym Lidze Narodów*, 
wyraża opinję t ę  najwlaściwszem jej zdaniem, miej­
scem dla wyładowywania i magazynowania amunicji, 
byłby półwysep Westerplatte za teren wyładunkowy i 
składów amunicji polskiej z warunkiem jednak że Pol­
ska w  ciągu roku wybuduje tam basen,d ługości cnnaj- 
rnniej 300 metrów.

„Danziger Neueste Nachrichten“ w komfentarzu do 
raportu komisji rzeczoznawców nie ukrywają niezado- 
yrdenia z wyniku prac komjsji. Dziennik znajduje, że 
oddanie Polsce Westerplatte pozbawi ludność Gdańska 
miejsca kąpielowego i wypoczynkowego, które, jak pi- 
$re dzienmk, jest płucami Gdańska: Poza tą troską o 
f#wież! powietrze dziennikowi, jak.sic zdaje, chodzi przc- 
dewszrstkicm o to, że komisja pominęła zupełnem mii- 
Baeniem publicznie wysuwaną przez seiiat sprawę Gdy- 
>3 jakó miejsca dla wyładunku amunicji polskiej. Ko- 
*risja Ograniczy ła się do spraw ściśle technicznych, nie 
poruszając zupełnie sw aw y Gdyni inko nienależacej do
m  kompetencji

Posiedzenie Senafn.
vV arszawa, 27. 2. (PAT). Sen. B a 15 ń s k i (ZLN) refe­

rował sprawę wydania ks. sen. Bolta (ZLN). Sprawa jest ta, 
że niejaki p. Głowacki r,a Poifloizu oskarża ks. Bolta że w 
poufny,n liście do naczelnika w ydzału  dóbr państwowyćii w 

Pomorskiem województwie nazwał go paskarzem czystej 
wody odniawiając mu kwaliiikacji na dzierżawcę dóbr pań­
stwowych. Ze względu na poufność tezi oceny, która sen. 
Bolt mógł uważać za spełnienie obowiązku, komisja wnosi o 
niewydanie .tego senatora. Senat odrzucił wiiosek sądu to­
ruńskiego.

Sen. B a n a s z a k  (NPR) referował spraw ę wydania sen. 
m ssbacha  (kl. niem.). . Chodzi o to, że w  lipcu roku zeszłe­
go ukazał się w bydgoskiem piśmie Deutsche Rundschau1’ 
artykuł w sprawie wydalenia niejakiego p. d-ra von Koerbera, 
obywatela polskiego narodowości n:emieckiej. Prokuratoria 
bydgoska z początku pociągnęła do odpowiedzialności re­
daktora odpowiedzialnego, a ten oświadczył, że artykuł ten 
otrzymał na swoja prośbę od frakcji niemieckiej Sejmu w 
W arszawie. Stąd żądanie wydań a sen. Hassbacha. Komisja 
nic uznafa za słuszne przychylić się do tego żadania W 
myśl wniosku komisji zadaniu odmówiono.

Przystąpiono do ustav£y o zakazie wywozu ropy.
Sen Z u o o w i c z (W yzw.) postawił poprawkę, aby w 

art. 2, gdz’e mowa o sankcji karnej skreślono w yrazy: gdy 
mowa o areszcie, gdy kodeks karny rozróżnia już sam w  ten 
sposob areszt od więzienia. Ustawę przyjęto w raz z po­
prawką sen. Zubowicza.

Następnie sen. K o w a l c z y k  IZLN) odczytał interpe­
lację swoją w  sprawie drożyzny węgla śląskiego.

W  odpowiedzi zabrai głos minister przemysłu i handlu 
p. K edroń: Rząd zaimuje się od dłuższego już czasu sprawą 
drożyzny vęgla. Jeszcze w  roku zeszłym cena w  glucie była 
niższa od światowej. Dnia I grudnia 1923 roku cena za tonne 
w n o s iła  19 franków. 16 grudnia 20 franków, 1 stycznia 1924 r. 
34 franki. 16 stycznia 36 franków. W  tym samym czasie w 
roku zeszłym wynosiła 24 i pół franka. Natomiast cena naj­
droższego wągla czechosłowackiego wynosi tylko 31 i pół 
franka, angielskiego 27 franków. Do tych cen naszego w ę­
gla dołączyć trzeba jeszcze 15 proc. podatku węglowego. W 
ten sposób ceny doszły do poziomu wyższego. Rząd po 
pierwszych Oznakach stabilizacji zażądał zniżki cen węgla, 
oświadczając swoją gotowość do przyczynienia sie do tego 
orzez obniżene- podatku. Doprowadziło to do rezultatu ta ­
kiego, że dnia 4 lutego br. nastąpiła 30-procentowa zniżka 
z czego 7 proc. były w yn.iem  ustęstwa rządu, 23 procept 

przemysłowców. Wskutek tego cena obecna wynosi 33 
iranki. Jest więc nadały wyższą od czechosłowackiego w ę­
gla. Okazuje się zatem potrzeba dalszej znizki. Rząd polski 
by! zdanra, że 8-godz:nny dzień pracy nie spotka się u nas 
ze sprzeciwem i wystąpił jako pośrednik między pracodaw ­
cami a robotnikami.jednakże to nie odniosło skutku, wskutek 
zmiany stanowiska przemysłowców, którzy zaczęli mniej 
wagi przya ' ąZyw ać do tej sprawy, natomiast domagać się 
do 30-procentowego obniżenia płac. Dnia 15 lutego nastąpiła

już zniżka o 10 proc. Dalsze obniżenie moż* być uwarunko­
wane tylko spadkiem kosztów utrzymania. Dalszym momen­
tem uzdrowienia będfcie wprowadzenie 8-godzinnego d tfa  
pracy. Rząd poniósł w  okresie sanacji skarbu wielką ofiarę, 
bo zrzekł się ókolo 40 procent pobieranego dotychczas po­
datku aby spowodować obpiżenie cen węgla. Rząd zdaje 
sob’e sprawę z tego, że dalsze obniżenie nastąpić musi ce­
lem uzdrowienia sytuacji gospodarczej kraju. Nie da się ona 
przywrócić bez bardzo znacznego obniżenia cen w*gla. Rząd 
przestrzedz jednak musi przed zbytniem obciążeniem płacy 
robotnika i w  ogólność1 zniżenie płacy powinno być chyba 
ostatnim środkiem sanacji.

Sen ar uchwalił otworzyć dyskusje nad uświadczeniem p. 
ministra.

P ierw szy zabrał głos sen. K o w a l c z y k  (£LN). Ceni 
węgla od początki 1923 roku do końca tego rokn podniosła 
się o 50 proc. Zarabiał’ na tern pracodawcy, a gdy zaczęli 
robotnicy domagać się podwyżek, pracodawcy zgodzili sie na 
te podwyżki lecz podnosili równocześnie znowt ceny węgla 
dis konsumentów. Gdy rząd zniżył podatek węglowy, onf 
płacił podatek dopiero w  ostatniej cnwiłi w  zdewalnowanef 
marce niemieckiej.

Sen. Ś r e d n i a w s k i  podkreślił, że drożyzna węgla po­
draża clileb. dalej, że za centnar żyta można było dostać 
przed wojną 10 centnarów węgla, dziś zaledwie dwa i pół. 
Mówca stawia rezolucję w zyw ająca rząd do dalszego obni­
żania cen węgla w  stosunku do cen zboża, aby za 100 klg. 
żyta można było nabyć tyle węgla, co przed wojną.

Sen. A d e I m a n (Chrz. N ar.): Drożyzna węgla ocmlja
s:ę ujemnie na sanacji skarbu. Najdroższy węgiel jest w  Pol­
sce. Robotnicy złożyli już ofiarę dając prace tańsza o 10 
procent. Przem ysłowcy nie Jali nic, albo bardzo m ^o . T rze­
ba paro ętać. że są oni przeważnie wspólnikami pfzemysłu 
drzewnego. Rząd powimen ich zmusić do obniżenia swych 
zarobków i w >.ym też duchu mówca apeluję u rządu.

Po przemówieniu sen. M a y e r a  (zjedn. niem.) zabrai 
głos minister przemysłu i handlu p. Kmdroń: Niesłusznie
czyniono zarzuty poprzednim rządom że przez zła politykę 
doprowadziły do drożyzny węgla. Co dft trudiiuśc. przewo- 
zowycb w korytarzu kluczborskim, to  ministerstwo kolei żel 
zwróci srę do dyrekcji' niemieckiej w  tei sprawie. Postano­
wiono obniżyć taryfę zmien ając dotychczasowa kalkulacje 
przewozową odcinkami. Co do poruszonej sprawy ..Skarbo- 
fermu'’, to p. minister zaznaczył, że orzy powstaniu jegn rząd 
dał zapewnienie, że będzie go traktow ał narówni z innemi 
przedsiębiorstwami prywatnemi,, gdyż naczej nie przyciągnę, 
łoby s !e kapitału zagranicznego. Dywidendy rady nadzorczej 
„Skarbofermu*’ są w granicach zupełnie dopuszczalnych i od­
powiadają wypłacanym w  czasach normalnych i normom za­
granicznym, zaś urzędnicy otrzymują te dywidendy n:e bez­
pośrednio od „Skarbofermu11, lecz przez IVi nisterstwo.

Na tern dyskusję wyczerpano. Uchwalono rezolucję sen. 
Średniawskiego.

Następne posiedzenie — dnia 12 marca br.

Sesja rady administracyjnej tn4dzynarodowego 
biura pracy.

Delegat rządu do rady administracyjnej międzynaro­
dowego biura pracy p. inż; Franciszek Sokal komuniku­
je: 21-a sesja rady administracyjnej mtędzynarodowego 
biura pracy otwartą została dnia 29 stycznia br. pod 
przewodnictwem prezesa rady p. Artura Fontaine, dele­
gata rządu francuskiego i zakończyła swoje prace dnia 
31 zeszłego miesiąca.

W związku z sprawą ratyfikacji międzynarodowych 
konwencji pracy, delegat rządu polskiego zawiadomił o 
dokonanej przez Polskę ratyfikacji 13-tu międzynarodo­
wych konwencji pracy. Oświadczenie to zostało przez 
radę przyjęte z uznaniem. Na propozycję, przedstawio­
ną przez dyrektora międzynarodowego biura pracy p 
Alberta Thomasa, wyrażono rządowi polskiemu podzię­
kowanie za tak wybitne poparcie, udzielone - rmędzyna- 
rodowej organizacji pracy. Rada administracyjna mię­
dzynarodowego biura pracy jednomyślnie wyraziła rzą­
dowi polskiemu swe uznanie- Sprawa ratyfikacji kon­
wencji waszyngtońskiej o 8-godzmnym dniu orhcy w y­
wołała poważną dyskusję na tle nowych warunków ja­
kie powstały w Niemczech wskutek przedłużenia czasu 
pracy na podstawie nowego rozporządzenia rządu nie­
mieckiego. Przedstawiciel pracodawców francuskich p. 
Robert Pigiiot oświadczył, iż nie widzi żadnej przeszko­
dy, by czas pracy w Niemczech został przedłużony d<̂  
10 godzin pod warunkiem że to przedłużenie będzie tyl­
ko czasowe. Zostało ono wywołane koniecznością za o la 
cenią odszkodowań przez Niemcy Zarówno delegat pra­
codawców niemieckich, jak i delegat rządu niemieckiego 
wyrazili zgt dność swoją z poglądami przedstawiciela 
pracodawców francuskich, natomiast przedstawiciele ro- 
fotników zwalczali tezę powyższą. W zakończeniu dy­
skusji tada jednomyślnie uchwaliła polecić dyrektorowi 
międzynarodowego biura pracy, aby nie szczędził i na­
dal wysiłków dla uzyskania ratyfikacji przez państwa 
konwencji pracy uchwalonych dotąd przez rniędzynafo 
rową konferencję pracy*. Rada ustaliła porządek obrad 
siódmej sesji międzynarodowej konferencji pracy w ro­
ku 1925. Rada przyjęła sprawozdanie kotmsji budżet.; 
wej, komisji budowy* gmachu, komisji parytetyczne: i 
morskiej- Poraź pierwszy brała udział w  obradach przed 
stawicielka nowego rządu angielskiego Była nią miss 
Margarete Bondfield. sekretarka parlamentarna angiel­
skiego ministerstwa pracy.

O giełdę drzew na w Bydgoszczy.
Bydgoszcz. (A. W.) Ministerstwo Przem. i Handlu 

zaw iad o m iło  Izbę Przemysłowo-handlową w  Bydgosz­
czy , iż wniosek jej dotyczący utworzenia giełdy drzew 
nej w Bydgoszczy* został P rzy ch y ln ie  przyjęty i odnośny 
statut będzie  niebawem podpisany przez właściwe urzę­
dy mmistenstwa.

Wiece niemieckie.
Prezes klubu niemieckiego w Sejmie poseł Nau- 

mann, zwołał w  ubiegłymi tygodniu szereg wieców nie­
mieckich- Najliczniejsze były w Budzyniu i Chodzieży* 
na których odbył sie przegląd sil niemieckich w tej czę­
ści kraju. StawoT się optanci i niąoptahci, obszarnicy z 
okolicy, obywatele Niemcy z miasta, a nawet przybyło 
kilku niemieckich oficerów rezerw*? z Czarnkowa. Na 
wiec przybyli także robotnicy polscy, obecnie znajdujący 
sie bez pracy. Fosei Naumann żalił się na prześladowa­
nie przez rząd mniejszość narodowych, przedstawiał

rzekomo ucisk dzieci niemieckich w szkole, brak szkót 
itp., zarzucał też Polakom, że brak im poświęcenia i o* 
fiarności na rzecz państwa Niemcy tylko składają pun* 
ktualnie podatki i ofiary. Wreszc e zakończył przeioi- 
wicnie słowami: „und wenn du sollst- bluten, biissen. be» 
wahre dein Deutschtum bis ins Grab“. (Jeżeli masz krwa 
wnć pokutować, pozostań Niemcem aż poza grób), i  
pośród licznie zgromadzonych robotników Polaków za* 
brał głos inwalida p. Koteras z Chodzieży, pytając nosł« 
w płynnym języku niemieckim, jakiem prawem Niemej 
żądają dziś szkół niemieckich, kiedy on (Koteras) satj 
był bity za mowę polską w szkole pruskiej. Chciało jesz 
cze kilku z naszych robotn'ków przemówić, ale z obaww, 
by wiec nie przeistoczył się w man:festacje polska po­
seł N. wiec zamknął. Wówczas robotnicy zaintonował’ 
„Jeszcze Polaka nie zginęła", na co Niemcy zaczęli o- 
puszczać salę. (,.Kresv Zachodnie1*.)__________________

Stosunek Włoch do Ligi-Naroaów
Znakomity włoski pisarz polityczny senator Enrićo 

Corradnri umieścił w  jednym z poważmejszych miesięcz­
ników angielskich a-tykuł o stosunku Włoch do Ligi Na­
rodów, w którym znajdujemy sporo cennych uwag do­
tyczących istoty tej instytucji. Corradini jest zdania, że 
szczere oświadczenia Włoch, określające z powodu za­
targu włosko-greckiego icti stosunek do Ligi Narodów, 
posłużyły między innemi do uwidocznienia tej prawdy, 
że jest ona narzędziem politycznem w rękach pewnych 
narodów. Jest Liga Narodów siedzibą superdyp.omacji 
hegenomicznej, „irstrumentum regni“ niektórych rąk po­
tężnych. Jest ona instytucją jaknajbardziej europejską, 
czego najlepszym dow*odem 'est to,.że chociaż była po­
mysłem amerykańskim, została przez Amerykę opusz­
czoną.

Małe narody Europy i innych części świata któ.e 
wchodzg w jej skład, nie zmieniają jej powyższego cha­
rakteru, gayż są one tylko klijentamj i satelitami- Jest 
Liga Narodów* pozatem instytucją tylko Europy zachod­
niej. podobnie jak Święte Przymierze było instytucją 
Europy środkowej i wschodniej. (

W istocie bow iem. Liga Narodów jest wynikiem woj­
ny zbyt rozległej zbyt długotrwałej i z trudem wygia- 
nej. Święte Przymierze, które po części jest pochodze­
nia mistycznego, było obrona ,prawa boskiego** przeciw 
duchowi rewolucyjnemu, pochodzącemu z Francji, narzę­
dziem w rękach władców Rosji, Austrii ł Prus przeciw 
niebezpieczeństwu, grożącemu ze strony jakiegokolwiek 
innego, trudnego do pokonania w*roga, na wzór tego. ja- 
kir.. był Napoleon W psychologii współczesnej Ligi Na­
rodów jest sporo tego rodzaju pierwiastków z jakich się 
składała psychologia Starego Świętego Przynve-za.

Mistycyzm występuje ru jako ideologia pacyfizmu, 
■wszystko inne odpowiada instynktowi samozachowaw­
czemu Europy zacnodfflej, pc wojnie z trudem wygranej.

Podług Corradiego ..Liga Narodów*4 jest niczem m- 
Tem, jak tylko epilogiem historycznym, o pozorach pro­
logu mesjamcznego; jest rtanem przejściowym Europy 
zachodniej z niespokojnego okresuAzojennego do przy­
szłości. będącej w ręku Boga.

7. tego wszystkiego może wymknąć drugi Trybunał 
Haski,, **bok pierwszego, 'którym, jak wiadomo, obdarzy? 
Europę i świat cesarz Rosji, który prowadził wojny, orze 
grywał je i padł ofiara rewolucji; aby zaświadczyć o Po­
stępowymi pacyfizmie rodzaju ludzkiego.
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Umieliśmy krew składać w ofierze, 
Umiejmy z mienia składać ofiarę,

kupując akcje Banku Polskiego !!!
Przemówieniaposła Dr. Tadeusza Mendrysa z Klubu Chrz. Dem,
n a  p o s ied zen iu  K om isji O św iatow ej w d y sk u sji n ad  e x p o se  p M inistra W . R . i O. P .

w d n . 19 lu te g o  1924 r . (w streszczen iu .) /
do wykonywania zawodu, za niafo materjału naukowego w 
klasach niższyóh szkól średnich, błędny jego układ, np szkoia 
powszechna w klasach od 5—7 tyleż jest godzin robót, co i

Należałoby również aby Ministerstwo na podstawie sta­
tystyki i potrzeb państwa zabierało częściej ,głos doradczy 
w  sprawie sieci typu szkół — gdzie i jakie winno Się zakła­
dać, musi równ eż zmienić swó] stosunek do szkół pryw atnych 
bez praw, choćby dlatego, że szkołom tym płaci państwo o- 
gromne sumy za dzieci urzędników, które z nich prawie że 
żadnych nie *nają korzyści. Jak w  stosunku do szkół pań­
stwowych, co już podkreśli! w Komisji poseł Kujawski dyrek­
tor gimnazjum,'tak również względem szkół prywatnych mu 
si się zmienić postępowanie w :zytatorów, którzy jak dotąd 
przynajmniej otaczajq się tajemniczością, łudzą przez cafe 
lato nadziejami i przeciągają w ten sposób wegetację takich 
szkól zc stratą  dla młodzieży. rodziców i skarbu. Jeżeli Mi­
nisterstwo na podstawie wlzynacji i>ceni szkołę Jako złą, nie 
rokując jej rychłego uzyskania praw4 to winno się ono nawet 
uciec do zawiadomienia o tern miejscowych czynników samo­
rządowych, do cofnięcia pomucy dla dzieci urzędników itd., 
x czem mogłaby s!ę związać propozycja Ministerstwa, co do 
przekształcenia takiej szkoły na inną, więcej odpowiednią lub 
przy pomocy państwowej oraz ze szczegółniejszem uwzglę­
dnieniem szkór zawodowych. I w tej dziedzinie również pożą­
daną jest żyw sza inicjatywa ze strony M 'nisterstw a oraz w y­
jaśnienia, dlaczego Ministerstwo toleruje zamknięcie szkól 
przemysłowych w miejscowościach tak bardzo dla państwo­
wości polskiej ważnych, jak w  Toruniu i w  Katowicach. Po­
żądani jest następnre rewizja administracji siłami nauczyciel- 
skiemi, ponieważ błędnem jest koncentrowanie w większych 
miastach jak Kraków i W arszaw a nauczycielstwa z wyższymi 
kursami dla nauczania i w niższych klasach szkół powszech­
nych gdy tymczasem na prowincji po m osteczkach są szkoły 
7-o klasowe, których kierownik ma tylko seminarium nauczy­
cielskie, a czasem więcej niż potowa grona nie posiada kwa­
lifikacji. Do niedawna k!erownikiem państwowego gimnazjum 
na kresach byt nauczyciel z egzaminem wydziałowym a więk­
szość grona kończyła zaledwie szkotę średnią, Reorganizacja 
tego ulżyłaby również skarbowi i mogłaby uczynić ze szkoły 
powszechnej ową podbudowę dla wyższego g:mnazjum po­
nieważ porządnie zorganizowana szkoła powszechna na pro­
wincji mogłaby pomieścić ze skutkiem n|iodz!eż, która uczę­
szcza do niższych klas szkół średnich bez praw państwowych 
za co w  dodatku państwo drogo płacić musi. Należy wglądnąć 
także w  admimstrację etatów iszkolnych, których brak jest 
wewnątrz kraju, a nadmiar nlezużytkowany z powoda braku 
Nł nauczycielskich na Kresach.

Co do wewenętrznego srann szkół, to powszechne są żale 
tu niski poziom umysłowy młodzieży, która ukończywszy 
szkołę powszechną licho czyta i pisze, a na uniwersytetach 
mało umie I nie umie się uczyć. Przyczyną tego poza prze- 

|  rwami w nauce tkwi w tom, że w ew nętrzna organizacja szkół 
jest w stadium eksperymentów. Przedewszystkiem  zbyt gwał­
townie forsuje się nowe metody, których przyswojenie 1 zasto­
sowanie jest bardzo trudne dla sił fachowych, a dla niefacho­
wych często wprost niemożliwe, tembardziej, że jeśli idzie o 
kursy dokształcające dla nauczycieli szkół średnich, to jest 
ich zbyt znikoma ilość w stosunku do ilości sił nauczycielskich 
Różnorodność i dowolność w używaniu podręczników doszła 
do tego. żę wzbudza wspołeczeństwie podejrzenie spekulacji, 
jeżeli np. robi się nowe wydanie, podręcznika, dodając kilka 
nowych albo przestawiając tylko dawne ustępy, co przy dro- 
żyfnie podręczników jest dla ludności biednej wprost zabójcze 

Dowolność podręczników niedostosowanych do progra­
mów, nieokrc.lenie minimum materjału naukowego, co pozwala 
każdemu nauczycielowi brać go dowolną Ilość, różne' języki 
w jednakowych -typach szkól i różne metody, uniemożliwiają 
przechodzenie z jednej szkoły do drugiej nawet w obręb e 
jednego miasta i stwarzają chaos zupełnie niezrozumiały dla 
społeczeństwa a s-zkodliw.v dla szkolnictwa. Przeładowanie 
tego materjału w klasach wyższych szkół średnich oraz w 
seminarjacl) nauczycielskich, gdz’e uczeń oprócz 36-ciu go­
dzin lekcji ma chór, orkiestrę, gry i zabawy ruchowe, hufiec 
szkolny i td„ skutkiem czego znikoma ilość kończy szkołę a 
reszta mając nawet dużo wiadomości nie jest przygotowana
i  | m  —■ u 1 ii— m 1 r ,

Skandaliczna mnwa ministra Hendersona.
Grudziądz, 28 lutego.

O mowie, wygłoszonej onegtjaj przez angielskiego 
ministra spraw wewnętrznych H e n d e r s o n a , poda­
ją pisma następujące szczegóły:

Mowa Hindersona, który domagał się jaknajszybszej 
rewizji Traktatu Wersalskiego, albo na międzynarodo­
wej konj^rencji światowej, albo na Zgromadzeniu Ligi 
Narodów opierała się na trzech tezach:

1) T rak ta t Pokojowy jest sprzeczny z praktyczną lo- 
\  giką gospodarczą, nakłada bowiem na Niemcy niezwykle

wysokie płatności.
2) Terytorialne postanowienia Traktatu obrażała sta ­

rodawne tradycje i głębokie uczucia narodowe wyłącznie 
w tym celu, aby spełniła się zasada: lup należy się zw y­
cięscy.

3) Z tych dwóch względów Traktąt Pokojowy narusza 
nletylko warunki umówione między Wilsonem a Rządem 
Niemieckim przed zawarciem zawieszenia broni, ale także 
wszystkie przyrzeczenia, które mężowie stanu sprzymie­
rzonych składali swoim narodom co do celów pokoju

Prawię wszystkie londyńskie pisma potępiają rę 
mowę Hendersona.

„Morning Post“ oświadcza, że ten program Hender­
sona ma znaczenie europejskie o  tyle, że rewizja Trak­
tatu wszystkie załatwione już sprawy euroj>ejskie zfnąci 
i wywoła nowy ogromny chaos w Europie, pominąwszy 
już nieodzowny rozłam z Francią. Należy śpodz’̂ vać 
tlę, te  Mac Donald uświadomi sobie, jakie to skutki tno- 
I* wywołać.

języka polskiego, mnogość typów szkół, dochodząca liczby 
30 (.wydziały przyrodnicze ncohumanistyczne, humanistyĆzne 
klasycznego dawnego typu, klasyczne reformowane, gimnazjal- 
no - realne, handlowe,Tcea, nieustalonych 20. szkoiy bifurka- 
cyjne i-tryfurkacyjne). oto przy olbrzymiej ilości niekwalifiko- 
wanego nauczycielstwa przyczyny słusznych skarg ludności 
i oto ohąwa o przyszłość. Oto też źródło apelu nauczycielstwa 
i społeczeństwa aby natychmiast przystąpić w ścisłym zwią­
zku z niem; do rewizji powyższego stanu rzeczy, który, gdyby 
trw ał dłużej, odbiłby się na narodzie ciężko, nietylko w dzie­
dzinie intelektualnej, ale także w  dziedzinie wychowawczej.

Ta bowiem jest dziś szczególnie zagrożona. Niedostateczne 
jej uwzględnienie w  programach, nauczycielstwo bez facho­
wego przygotowania, oraz w  znacznej części samo bez do­
brej szkoły wychowawczej bo ja kończyło podczas wojny, 
zmaterializowanie społeczeństwa, upadek życia duchowego, 
rozpanoszenie paskarstw a i interesu, wreszcie rozpolitykowa­
nie i dtpiagogja, nicszczędzące duszy młodzieży i nauczyciel­
stwa, jeżeli poseł socjalistyczny p. Smtilkowski. mclagog z za­
wodu, nawet , gdy przemawia na Komisji Oświatowej, nie 
widzi tego, że słowami jego władnie nienawiść społeczna. gdy 
szydzi z kursów gospodarczo - społecznych, urządzonych dla 
nauczycielstwa przez ziemianki. jakkoiw'ek na kursa te przyj­
muje się wszystldch nauczycieli, nawet z pod partyjnego sztan 
daru posła Smulikowskiego W szystkie powyższe czynniki, 
sprawić mogą że ze szkół naszych nie wyjdą charaktery silne 
a tych przedctyszystklem trzeba naszemu narodow i Charak­
tery w znaczeniu zgody zasad z czynami i silnej woli do w pro­
wadzenia ich w  życie Aby zaś charaktery takie wytworzyć, 
muszą być w  wychowaniu uwzględnione zasady i uczucia re ­
ligijne etyka katolicka, bo charaktery na etyce św  eekłe] o- 
parte, są dla nas bez wartości, jak tego dowiódł wiek XVIII-ty 
gdy w chwili nieszczęścia dobrzy naw et zresztą synowie oj­
czyzny nie stanęli n*  wysokości zadań chwili, ugięli się przed 
ziem i stracili Ojczyznę. To też, gdy p. Minster oświadczył, 
iż młodzież ma wynieść ze szkół cechy etyczne, obywatelskie 
i intelektualne, my pragniemy wiedzieć, jak p. Minister pojmuje 
owe cechy etyczne, czy w naszem katolickiem, czy w  hmem 
zrozumieuiu, gdyż to jest rzecz dla mojego stronnictwa pierw­
szorzędnej wagi i od tego uzależnimy nasz stosunek do p. Mi­
nistra.

I jeszcze jedno. Źle sfe stało, że p. Minister pominął w 
swojem espose spraw ę mniejszości narodowej, bo takie prze­
milczenie rodzi niesłuszne podejrzenie nieżyczliwości ze strony 
rządu i daje temsamem niepotrzebnie przedstaw clelom  mniej­
szości narodowych broń przeciwko nam, lepszą od tej, Jaką 
się posługują. I tu naTComlsjl 'i w Sejmie i w  Europie nazy­
wając prześladowaniem ze strony władz polskich 1) staw ia­
nie szkołom mn'ejszości takich samych wymagań- Jakie sta­
wiamy szkołom polskim np. co do kwalifikacji nauczycieli 
albo lokalu, 2) niemożność spełnienia przez państwo żądań 
tak cli. z których i my w odniesieniu do naszych szkół z braku 
środków rezygnować musimy, 3) przecząc glóśno faktom roz­
wijania się pad rządami polskimi szkolnictwa mniejszości, o 
czem najwyraźniej i niewątpliwie mów: statystyka. Wvażnjąc 
takie stanow isk^ przedstawicieli nm!ejszości narodowych za 
antypaństwowe J  demagogiczne, twierdze, na podstawie do­
świadczenia że nie pokrywa się ono z bogladami ludności na 
Kresach, która za programem postów poszła dlatego, że rząd 
nie przeciw staw i im programu własiftgo, Stworzenie tego 
programu przez rząd, a iprzedewszystkiem w dziedzinie szkol­
nictwa przez Ministerstwo W. R. : O. P. jest pierwszorzędnym 
dbowiązkiem Ministerstwa, będzie ogromną dla państwa za­
sługą. Nie wolno też dłużej zwlekać z przedłożeniem takiego 
programu.

Oto są dziedziny twórczej pracy Ministerstwa W. R. i O. 
P. i jeśli p. Min ster podejmie się icli urzeczywistnienia, może 
liczyć na poparcie klubu Chrześcijańskiej Demokracji.

KONIEC.

. Nawet pismo Lloyd George‘a „Daily Chronicie" 
zwraca siębardzo ostro przeciwko wywodom Hender­
sona i wyraża r>ewność, że nie znajdą one aprobaty Mac 
Donalda. Obecnie bowiem nie chodzi o zmianę Trakta­
tu Pokojowego, ale o zaprotestowanie przeciwko jego 
naruszeniu.

Zainterpelowany w Izbic Gmin w sprawie mowy 
Hendersona w Burnley, premjer Mac Donald oświadczył, 
co następuje:

Gabinet nie przedstawił żadnej deklaracji w zakresie 
rewiżjl Traktatu Wersalskiego.

Jedyna deklaracją polityczna, za którą Rząd bierze 
odpowiedzialność, była ta, mówił pręmjer, którą wy^ło- 
silem przed Izbą w dniu 12-go lutego. Rząd nie podej- 
mował żadnej imtoj decyzji, prócz tych. które są zgodne 
z tą deklaracją f  żadne zmiany w postępowaniu Rządu 
w stosunku do tej deklaracji również nie miały miejsca.

Problematy tego rodzaju, co ^prawa odszkodowania 
i Zagłębia Rttliry rozważać musimy z punktu widzenia 
interesów zarówno Anglii jak Francji oraz całej Europy. 
Szukać również musimy takiego rozwiązania tych pro­
blematów które zadowoliłyby wszystkie strony-

Przedewszystkiem pamiętać winniśmy o tern, że od­
wlekanie rozwiązania tych spraw stwarza sytuację co  ̂
rat tragiczniejszą wstosunku do nas samych. O kwestii 
odszkodowań na mogę obecnie powiedzieć nic nowego, 
dopóki nie otrzymam sprawozdania o wymkach prac 
podkomitetów do spraw odszkodowań, pracujących 
energicznie w ParW.u i Berlinie. Kwestja odszkodowań 
pozostaje nadal osią powszechnej stabilizacji stosunków,

o której osiągnięciu nie może być mowy przed zakoń­
czeniem prąc przez wspomniane już komitety, oraz 
przed powzięciem ostatecznej decyzji przez komisję od­
szkodowań.

Sądzę, zakończy/ Premjer, że niebawem nadejdzie 
chwila, w  której wszystkie powyższe sprawy, jak ró­
wnież kwestja długów międzysojuszniczych, zostaną 
p<v "iluie ro7.w>!'TP,,e.

Sromotny zawód.
Przeciwko naszemu sprzymierzeńcowi, zwycię­

skiej Francji, toczy się — jak wiadomo — nowa 
ofensywa w  formie zaciekłej walki z frankami fran 

praskimi. Tym niezwykłym w dziejach łrstorjł fi­
nansowymi zapasom poświęca ostatnio w ,.Le Jour­
nal de Pologne“ artykuł wstępny, pióra p- Frede- 

» ric Delagneau. Red.
Grudziądz, 27 lutego.

^Kwatera generalna — pisze „Le Journśi de Polo- 
gne‘ — armji spekulantów, walczących z frankiem, po­
dobnie jak walczyli i walczą z marką polską, znajduje 
się w Amsterdamie, gdzie bankierzy, wypełniający roz- < 
kazy dane im przez klijentów z Berlina, Frankfurtu, 
Hamburga i innych miast niemieckich, rzucają na rynek 
franki które „biedni" kapitaliści niemieccy zakapowali 
setkami milionów przez całą jesień w przewidywaniu o- 
fenzywy, mającej się rozjKKząć 14-go stycznia, a pro­
wadzonej z taką samą zaciekłością, jak oblężenie twier­
dzy Verdun.‘‘

W dalszym ciągu interesującego artykułu zaznacza 
p. Delagneau, że funt szterlingów przekroczył kurs sto. a 
dolar 23. Zdawało się już że gwałtowny spadek franka 
zmusi do ustąpienia Poincatego, eo  i p s ^  wywoła infla­
cję co oczywiście* pociągnie za sobą upadek finansowy 
Francji!

P. Delagneau atoli zapewnia, że i ta piekiełm., tr -  
dowsko-nlemiecka ofenzywa załamie się, jak swego cza­
su załamały się ofensywy niemieckiego następcy tronu 
oraz Ludendorffa. Społeczeństwo francuskie świadome 
jest tych chytrych manewrów ze strony odwiecznego 
wroga i baczy z niesłabnącą energją. by nie uroniono 
ani litery z traktatu wersalskiego na korzyść Niemców.

„We Francji zatem — Ciągnie p. Delagneau — nie 
będzie taflach, niech oo do tego nie łucką się Jej wro­
gowie i wszelkiego rodzaju germanofłle. Mimo zgodne­
go działania ich agentów, którzy w  drobnej zresztą licz­
bie znaleźli się także w  łonie fęiriamentu francuskiego, 
zarządzenia finansowe rządu francuskiego^ zostały w 
dniach ostatnich przez Izbę paryska zaakceptowane, 
dzięki czemu skarb francuski ma zapewnione konieczne 
źródła przy pomocy których będzie mógł stawić czofo 
sytuacji.

Wrogowie Francji i germanofile głosili na wszc stro­
ny skwapliwie i z zadowoleniem, że okupacja Rubry ruj­
nuje Francję.* Otóż — nieprawda! Świadczą o tem cy-' 
fry, W roku 1923 wydatki okupacyjne podniosły sic do 
863 uiiljonów franków, z czego^664 niiljony przypadają 
na armie okupacyjną. Ale za to wpływy wyniosły prze­
szło mlljard franków z dostaw w naturze, a 360 miljonów 
innych wpływów, pozostaje ieszcze do pobrania.1

P- Deląpicau ma słuszność! W r. 1920 Francja prze­
żywała jeszcze gorszy kryzys niż obecnie, a zażegnany 
on został z chwilą, kiedy Francuzi nałożyli na siebie ko­
nieczne ofiary. To same będzie i teraz. Nieusprawiedli­
wiony i sztuczny spadek franka jest wynikiem niemiec­
kiej spekulacji, popieranej przez żydowską finansjere — 
nie zaś iogicznem następstwem krytycznej sytuacji fi­
nansowej.

Dookoła procesu Ludetidorffa |  Hittlera.
Na ulicach Monachium pojawiły się dzsia j silnie wzmo­

cniono patrole Reichswchry w stalowych hełmach. Środki bez­
pieczeństwa wobec rozpoczynającego się procesu Ludendorffa
1 Hittlera o zdradę główna, spełnioną przez listopadowy za­
mach stanu. śWiadczą o obawach rządu, że nacjonalizm przy­
gotowuje się do nowych szaleństw.

Wszelkie ohiawy sympatii czy ąntypatji dla oskarżonych 
są wzbronione. Dla świadków, księcia Ruprechta l kardynała 
Faulhabera, przygotowany jest osobny pokój w gmachu są . 
dowym._ Najbardz ej sensacyjna stroną procesu będzie w y­
świetlenie stosunków pomiędzy organizatorami zamachu sta­
nu i wysokiemi osobistościami świata urzędowego Bawarji. 
a w sztzególności wyświetlenie roi! generałów von Seeckta f 
von Lossowa.

Niemcy obaw ia i się wkroczenia wojsk polskich.* 
Berlińska prasa donosi, że minister spraw zagranicznych 

d r  Strescmami wskazał w  m ow e, która wygłosił w  piątek 
wieczorem w Dreźnie że przed zamachem Hittlera w Mona­
chium nietylko Francja, ale także dwa Inne Sprzymferzone 
Państw a były gotowe wdać się wołskowo na wypadek, gdy­
by w Niemczech wybuchła kontrrewolucja, albo gdyby wojsko 
bawarskie maszerowało na Berlin.

Socjalno - demokratyczny ..YorwSrts1’ przeczy temu twier 
dzenin dr. Stresemanna, natomiast inne pisma oświadczają, 
że w rzeczyw stości dnia 7 listopada u. r. istniał ten zamiar. 
Poseł francuski w Berlinie de Margerie prżYjal tego dnia w ie­
lokrotnie w ostatnich dniach wymienionego, przemysłowca 
niemieckiego (zda się że pisma mają na rny lf Arnolda Rech- 
berga) I oświadczył mu wyraźnie, ie  zarówno Francja, jak i 
Czechosłowacja i Polska wkroczą wojskowo, Jeśłl zamach 
H lttłert zwycięży luh Baw arczycy ' zechcą maszerować na 
Berlin. Jeśliby sie w ’ęc udał zamach Hittlera, wówczas by­
łoby doszło do ciężkich powikłań dyplomatycznych.
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Opieka nad Polakami zagranicą.
Tow. im- Auama Mickiewicza w Warszawie wydaje mll- 
jaraowe sumy na oświatę wśród Polaków na terenach 

nlewyzwoionycb i krajach zagranicznych.
Warszawa, 27 lutógo.

Prasa warszawska doniosła niedawno o uchwale 1.1 
’dnia 9-go bm. przez Zarząd Główny T-wa im Adama 
Mickiewicza zapomóg dla kresowych instytuc,,: ośwoa- 

. w ych w ogólnej sumie 2,750 000,000 mkp.
Na posiedzeniu dn. 19-go bm- Zarząd Główny uchw . 

Bł znów szereg zapomóg w ogólnej sumie 3.450 000 ..TO 
mk., a w  szczególności dla polskiego szkolnictwa w Cze­
chosłowacji miijard mk., d!a Górnego Śląska w zaborze 
niemieckim i00 milionów, dia gminazjum polskego 
Gdkńsku 50u miljonów, dla szkół powszechnych v (Mnvr 
sku, Oliwie, Sopotach etc. 50 miljonów, dla Bratniej Po­
mocy Studentów Politechniki w Gdańsku 300 miljonów, 
na szkolnictwo na Litwie Kowieńskiej 400 miIjo,.:w, na 
szkolnictwo na Łotwie 400 miljonów, na pomoc oświa­
tową w Rosji 200 miljomw, na pomoc dla szkolnictwa w 
Rumunii 100 miljonów. na pomoc oświatową na Warmii, 
powiatach nadwiślańskich i Mazowszu Prusk;em 100 nii! 
jonów, na szkolnictwo w Niemczech 100 miljonów, r,a 
pomoc dla Internatu Kresowego dla dziewcząt w Chei- 
mnie na Pomorzu 100 miljonów.

Zapomogi te stanowią drobna pomoc w stosunku do 
ogromu potrzeb. Zachodzi przeto konieczność wydatniej 
szej ofiarności ze strony ogóhi polskiego sporeczdhstwa. 
Wszelkie ufiary należy wnosić do Banku Handlowego w 
WarszawJe na rachunek Towarzystwa im. Adama Mic­
kiewicza lub do kasy Towarzystwa, Senatorska 8.

Źłączerlie siiT grudzWcIi kooperatyw.
Interesując się ruchem spółdzielczym w  ogólności, pod 

wpływem ostatnich notatek, umi'Sączonych w „Glosie jPom .“ 
w  sprawie połączenia s 'ę spółdzielni „Bazar*’ z spółdzielnią 
„Banku Ludowego**, nie mogę przytłumić dłuższem milcze­
niem z dniem każdym coraz bardziej wyłaniającą się potrze­
bę skonsolidowania całego ruchu kooperatywnego w naszym 
Grudziądzu w  jedną s!lną spółdzielnię, ułatwiającą i przysp e- 
szającą ujęcie wszystkich spożywców rozproszkowanych w 
tutejszych spółdzielniach w jedną centralę przyczyniająca się 
do tern doskonalszej rozbudowy kooperacji, jak wogóle dźwi­
gnięcia przez samoobronę odporność przeciw objawom w yzy­
sku lub panoszenia s ę  wrogich nam Polakom żywiołów.

Kooperatywy dzisiejsze w G uidządzu porównałbym do 
amatorskiego ujmowania zadań spółdzielczych choćby z więk­
szą ilojcia ludzi, jednakże tak dalekich od pojęć zasad spół­
dzielczych, że w ysiłek nadania poszczególnym spółdzielniom 
cech istotnie kooperatywnych napotykają przedewszystkiem 
aa brak srozumienta wśród publiczności doniosłości tego ro- 
dsaju zrzeszeń, — gubi się w  mroku utrapień i zniechęcenia.

Jeżeli ledwie skromna część publiczności mimo dotkliwej 
drożyzny, wynikającej z czasowej anorraalnoścl stanu spo­
łeczno-gospodarczego, pod wpływem dorywczego przypadku 
zgłosi swe przystąpienie do kooperatywy, natenczas rzecz pe­
wna, t e  taka przygodna łączność, zrodzona gwoli taniego 
zakupu ntąki czy cukru, nigdy nie może uchodzić za całość, 
na której oprzeć się winna spółdzielczość, a jakich to rezul­
tatów  na połu samoobrony spodziewać się należy, jeśli w  do- 
datkn 1 ci, w większej mierze przygodni członkowie koope- 
zatywy, rozdrobnieni są w kilku lub kilkunastu spółdzielniach?

W  Grudziądzu samym Istnieje najsilniejsza „Zgoda*’ na­
stępnie mamy ogólno - urzędniczą koleiarską, inwalidów, po­
cztowców, wojskową, itp. spółdzielnie I czyż dziwić się należy 
że są to przeważnie organizacje słabe bez przyszłości skle­
piki, w  dodatku współzawodniczące z soba, utrudn ające so­
bie wzajemnie rozwój i dające członkom małe korzyści.

W łaściwie wojskową kooperatywę niepotrzebnie wymieni­
łem, gdyż ta dostosowana wyłącznie do warunków wojsko­
wych, odrębność sw ą opiera o wielki Związ^t, utrzymujący 
śc'slą łączność z ogólną kooperatywa lecz brak mi zrozumienia 
dla dalszego podtrzymywania istniejących kooperatyw, gdyż 
sądzę, że waeystkie one zlane w jedną centralę, spotęgują 
rzutkość administracyjną, podniosą produktywność działania, 
wogóle natychmiast uwydatnią ruchliwość ogólno organizacyj­
ną, pozwalającą ha skuteczne branie spożywców w obronę 
przed drożyzna, lichwą czy spekulacja.

Miejscowe spółdzielnie spożywców mogą i podkreślam, 
powinne wytw orzyć na miejscu jedne centralę współdziełczą 
i ta  dopiero z pomocą dobr2c przygotowanego zarysu prac 
wykazałaby, czem może być kooperatywa. Jeżeli powiadamy 
że drobne spółdzielnie nie mają znaczenia gospodarczego a 
nawet często gospodarują gorzej i drożej jak kupiec pryw a­
tny, natenczas przynaglam potrzebę zcentral zowania :stńie- 
jących w Grudziądzu kooperatyw, co ułatwi możność nabywa­
nia towarów wprost z fabryk lub największych hurtowników 
w  olbrzymich ilościach i na dogodnycn warunkach. I przy 
poparciu członków pozwoli obiać miasto siecią filjalnych skła­
dów. N'e widzę trudności w zrealizowaniu niniejszego planu 
tembardziej, że miejscowe spółdzielnie skuprają ludzi, którzy 

m aleia równocześnie do wszystkich Istniejących konsumów, 
czem stwierdzają wspólność interesów i powszechną solidar­
ność, tak wielce potrzebną w walce o znośny byt.

S. Wodwud.
i

Niebywały dokument.
Na jednem z ostatnich posiedzeń sejmowej komisji 

administracyjnej odczytano niezmiernie charakterysty­
czny dokument. Oto „Wjęlkopoiska Straż Narodowa* 
w  osobie niejakiego p. Szykownego < Schef der Abtei- 
lung“) zwróciła się z listem w języku niemieckim do po. 
znaitskiego rabina, dr. J. Frelmana z prośbą o poparcie 
materialne.

Podajemy list ten w przekładzie polskim:
Straż Narodowa 

Komenda Wojewódzka w Poznaniu.
L. dz. 96/24. 1.

P o z n a ń ,  24 stycznia 1924.
Do P. Rabina dr. J. Freimaita.

Powołując się na dzisiejszą ustną rozmowę przedstawi­
ciela naszego z*p. rabinem w sprawie .Wielkopolskiej S tra­
ży  Narodowej*’, która dba 6 dobro ubogich i uciśnionych, 
pozwalamy aobie przy nłniejszem przesiać do wiadomości 
w ydane dotychczas numery naszego tygodnika „Straż Na- 
fodow a“.

Za życzliwą uchwale co do poparera materialnego naszej 
ęrfanlzacjl bylibyśmy niezmiernie (ausserst) wdzięczni.

Z  polecenia (—) S z y k o w n y
Naczelnik Oddziału I.

Jakiż to znamienny dokument. . .  List w  języku nie­
mieckim do. . .  gminy żydowskiej!

Jak słychać, gmina żydowska dała odpowiedź od­
mowną!

W styd!

S p r a w y  w o j s k o w e .

M i a n o w a n i a .
Gen- dyw- Aleksander O s i ń s k i  mianowany zosta! 

dekretem p. Prezydenta Rzeczypospolitą z dniem 25-go 
lutego 1924 r. inspektorem szkół wojskowych.

Gen. broni Stanisław S z e p 15̂  k i mianowany zo­
stał dekretem p. Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 24 
lutego 1924 r inspektorem armji IV Kraków

Zakaz noszenia cywilnego nbianla. #
M. S. Wojsk, wydało rożka*, zabraniający noszenia u- 

brania cywilnego podoficerom zawodowym w czasie 6-io mie­
sięcznego urlopu dla odbyc a praktyki potrzebnej do uzyskania 
posady państwowej lub prywatnej.

Podwyższenie ceny legitymacji wojśkowej.
W mysj^ rozkazu M. S. Wojsk, została podwyższona cena 

jeemej legitymacji wszystkich wzorów od dnia 10. II. br. do 
500 000 mkp,

Zawiadomienie rodzin o śmierci wojskowych.
Wobec zdarzających się wypadków niepowiadomlenia lub 

opóźnionego zawiadamiania rodzin o śmierci zmarłych" wojsko­
wych. władze wojskowe przypominały Komenaom wojsko, 
wych szpitali, względnie dowództwom oddziałów, w zależno­
ść1 gdzie nastąpiła śmierć, ahy natychmiast telegraficznie za­
wiadomiono rodzinę o wypadku śmiercL Wszelka zaś prywatna 
własność pozostała w szpitalach wojsk, po im anych  ofice­
rach (równotzędnych) i szeregowych winna być bez zwłoki 
odesłana do odnośnego dowództwa, z którego zmarły był od­
dany do szpitala. Dowództwo oddziału w daiszym porządku 
gromadzi rzeczy zmarłego i sporządza spis. który przesyła do 
referatu praw ingo przy odpowiednim DOK.. który w :nien 
wskazać do jakiego sądu spadkowego spuścizna po zmarłym 
winna być odesłana.

4  Śpiew w wojska. •
Zc względu na to, że oddziały niezawsze przestrzegają 

odpowiednich przepisów co do śpiewania oraz że uprawiają 
śpiew w czasie niedozwolonym władze wojskowe wydały 
dodatkowe rozkazy w tej spraw :e. I tak, grzęd rozpoczęciem 
i po ukończeniu ćwiczeń gimnastycznych nakazany jest marsz 
zwfykły ze śpiewem 2—5 minutowym na dziedzińcach kosza­
rowych lub w salach gimn.; ćwiczenie chórów doborowych, 
względnie chórów całych kompanii może odbywać się tylko 
po zajęcach programowych i to w ubikacjach koszarowych: 
śpew anie w czasie marszu po opuszczeniu koszar dzwolone 
jest tylko poza obrębem garnizonu na sygnał „odtrąbiono**.

W ikrinie hoasra laritMiw śicktwictetwi 
u  Kasukack.

Na wyraźne życzenia dość bcznycfa parafian podaje*
my następujące oświadczenie:

Zarzuty p. Rabskiego, przeciw katolickiemu ducho­
wieństwu oowiatów kaszubskich podniesione, uznają
wszyscy męuprzedzeni znawcy stosunków, jako niezem 
nieuzasadnione, P. Rabski, polegając na na wskroś błęd­
nych informacjach, rzucił na przeogromną większość 
księży ciężko krzywdzące oszczerstwo, które ze sprt- 
wiedliwem oburzeniem ninieiszem piętnujemy.

Przeogromna większość księży powiatów kaszub­
skich lepiej pojmowała i pojmuje hasła , Bóg i Ojczyzna 
— za Wiarę i Ojczyznę — niż niejedni przybysze, 
którzy za osobistemi gonią zyskami, a prywatne inte­
resy i dążności wstydliwie okrywają płaszczykiem pa­
triotyzmu polskiego. Właśnie tacy. którzy odznaczają 
się samolubstwem, którzyr u nas w krótkim czasie w nie- 
zrozupiały dla tutejszych sposób docho<^ą do poważ­
nego majątku, którzy częstokroć lekceważą sobie religję 

i religijne obowiązki, a czasem nawet najprostsze zasa­
dy moralności, największą są przeszkodą w  pracy pa­
triotycznej, bo obrażają najszlachetniejsze uczucia ludu 
kaszubskiego budzd* podejrzenia i nieufność.

M'mo krzywdzących oszczerstw i posądzeń jak było 
tak i nadal nam będzie przewodniem hasłem w naszej 
pracy: „za Wiarę i Ojczyznę** — „Bóg i Ojczyzna**.

Puck, dnia 13 lutego 1924 r.
Z w iązek  k ap łan ó w  „Unitas** 

koło puckie-
z. p. i upoważnienia ks. Fr. Łowicki, przewodniczący.

Wiadomości bieżące.
K alendarz: Piątek Romana wyzn. Wschód słońca 6.52 
zachód 5.35. Wschód księżyca 3,15, zachód 11.58.

A
—** Teati Miejski. Dziś w czw artek przedstawienie po­

pularne (50 rroc. zniżki) „ŻOł NIERZ KRÓLOWEJ MADAGA- 
SKARU“ —> arejrwesołej i komicznej kcnnedji St. Dobrzań­
skiego z. pp. Ha-tmanową, Welssową, Kostecka Lenkiem.
Dabrowsk m 1 Łozińskim w głównych rolach. Początek O
godzinie 8-mej wlecz-

W piątek przedstawienia niema.
W sobotę przedstawienie zniżkowe świetnej farsy am ery­

kańskiej Hopwooda p. t.: „JUTRO POGODA*’. Ponieważ 
przedstawienie to połączone jest z wlełgiemi kosztami w y­
staw y, tualet itd. przeto dyrekcja nie wątpi, że sobotnie wi­
dowisko zupełnie będzie wyprzedane. Bony ważne..

W n:edzielę wieczorem: ,JUTRO POGODA**. Sprzedaż 
biletów czynna w ^cłądzie cygar n p. W awrzyniaka ulica 
Lipowa nr. 3.

Piszą n a m : Doić często widzimy, jak tłumy pu­
bliczności grudziądzkiej oblegaja kina, w  których za drogie 

p ien iądze proszą sle o bilety patrząc na ekran pom ografcz- 
nej sztuki filmowej — teatr zaś — który spełnia misje kultu­
ralną, krzewią* tu na kresach żywe słowo polskie — świeci 
pustkami, pomimo to, że w ytęża wszelkie swoje siły I W ędzę, 
aby dać Szan. Publiczności rozrywkę godną. Byłby czas, 
aby społeczeństwo oukneło się z tej choroby i szczerzę po­
pierało teatr — dajacy repertuar naszych wielkich wieszczów 
i komediopisarzy.

—'** Bal Pomorskie] Szkoły Sztuk Pięknych który się 
odbędzie w sobotę dnia 1 marca br punktualnie ogodzi. 22-giej 
w „TivoIi“ zainteresował publiczność do tego stopnia. Iż stał

się przedmiotem rozmowy dziennej. Nas to nie d liw i, gayś 
jesteśmy przekonani, że szkoła zgotuje swym gościom nie­
spodzianki, które jako zakończenie cyklu zabaw karnawało­
wych pozostaną obywatelstwu w miłej pamięci Sale a rty ­
stycznie udekorowane, w ystępy marionetek, żywe klasyczne 
obrazy, to tylko część programu. Pomorska Szkoła Sztuk 
Pięknych przeznacza czysty douhód na „Kuchnię dla biednych 
dzieci*’ miasta Grudziądza, dlatego leż zaproszeni goście nie- 
tylko, że spędza mit ywieczór, ale równocześnie przez zapeł- 
ienie sali w  T:voli spełnią ooowiązek obywatelski wobec 
biednych maluczk ch

-•* *  Obiady staniały ale nie w Grudziądzu. Z Krakowi 
piszą nam: Magistrat podaje do wiadomości, żc z dniem 34 
bm. obnżoną zostanie cena obiadu urzędowego z 800 000 w. 
600 000 marek. Ceny wszystkich innych potraw  również *0- 
stały zniżone o 20 do 25' procent.

Cóż na to powiedzą nas! dobrodzieje z pod znaku sztuld 
kulinarnej? A możeby cena obiadów w  tutejszych Jadło­
dajniach i wytwornych (wysokśclą ceni!) restauracjach za­
opiekowały się nasze miarodajne czynniki?

❖ ra-da serja „Hrabiny Paryża-  ze względu w  swe
olbrzymie powodzenie w  Poznaniu została prolongowa­
ną jeszcze ba tydzień, dlatego kinoteatr „O rzer w y­
świetlać ją może dopiero w przyszłym tygodniu. — Od 
czwartku, 26- go lutego demonstruje się w „One" wspa­
niały dramat nastrojowy „Szal zemsty**. W głównych 
rolach występują znakomici artyści: Sybłlla Smołowa, 
E. Mirendorf, Karol Huszar w otoczeniu wJblu ranych-

—•* Pokwitowanie. Szkołą w  Zielnowie przekazała na 
„Ratujcie Dzieci*5 6 000 000 m aiek z czystego docnodu odby­
tej wieczornicy rodzicielskiej, która to sumę przesłano na kon­
to nr 202 563 w Poznaniu

—** Pokwitowanie. Na w arsztat pracy dla grndziądz- 
kich inwalidów złożyli pp.: Fr. Kaube (Kino „Apollo**) 50 mil- 
jonów marek, Firma „Żywnopol*’ 24 miljony marek. Paw eł 
Witkowski 50 miljonów marek, Borlik (Dwór Królewski) 15 
m ljonów marek, Gątkowski („Rekord**) 10 milj. marek. HoJ* 
nyir. ofiarodawcom zarząd inwałincizkiego Kola w  Grudzlą- 
dzn składa serdeczne Bóg zapłać*’.

— Podziękowanie. Komitet Odbudowy ^ea tru  Miej­
skiego w Grudziądzu w yraża swoje najserdeczniejsze podzię­
kowanie wszj'stkim paniom i panom, którzy sie przyczyn i! 
do urządzenia „Balu Komitetowego**. W pierwszej linfi p. 
płk. Kristinusowi za łaskawie udzielenie ork ostry wojsko­
wej, dalej artystom pani E. Dąbrowskiej z W arszawy, pa­
nom Ilcewiczowi. Jóźwickiemu 1 Maciejewskiemu, Komhet 
dzękuje też paniom nauczycielkom Bączkowskiej i Wiśniew­
skiej i ich koleżankom jak i panu naucz. Szymańskiemu, któ­
rzy  swoje siły stawili do usług Komitetu. _ W równe) mie­
rze dz:ękuje Komitet wszystkim firmom, które złożyły hojne 
dary w materiałach na rzecz balu, jak: Tlburtlns 1 Szałecki, 
Ziółkowski, Brettzke, Re i i F. Wojak, Mentz i Neubauer, Do- 
przyński, Bojanowski. Fr. Heyer. Adlot i Zilz. Wszytkfm jak- 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać!* K. O- 1 *

R u ch  to w a rzy stw .
—(rt) W tfne zebranie Tow arzystw a Pszczelutciego M  

miasto Grudziądz i okolice odbędzie się w niedzielę <Jn** 3 
m arca o godz. 3 popot. w lokalu p. Domin kowskiego (OgrOtl 
pałacowy) przy ulicy Strzeleckiej. Na j>orządku obrad po­
między innemi w ybór zarządu. Zarząd.

—  (dt.) Baczność! Pow«tańcy i Wojacy! Miesięcz­
ne zebranie Towarzystwa z powodu zabawy w  dniu 3 
marca nie odbędzie się we wtorek po 1 -szym, lecz 00-  
niero we wtorek, dn. II marca br. Zarząd Towarzystwa.

— (rt.) zebranie Przymusowego Cechu Krawców 
Damskich i Krawoowych odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 3-go marca wieczorem o godzinie 7 w „1 iotehi Kel- 
lassa, ul. Wybickiego. Porządek dzienny : Ważne sora- 
w y . Zarząd*

Z Pomorza.
— *'* CHEŁMNO. (Wielka zabaw a karnawałowa na rzecz 

odbudowy Teatru Miejskiego w Grudziądzu). Sekretariat K. 
O. T. M. pisze nam. Jak już donosiliśmy odbędzie sie w 
Chełmnie w  Strzelnicy w sobotę dnia 1 marca staraniem Sto­
warzyszenia Urzędrrków Magistrackich Wielka Zabawa Kar­
nawałowa której czysty zysk przeznaczony jest na rzecz od­
budowanie spalonego Teatru M cjskiego w Grudziądzu. Zain­
teresowanie zabawą w mieście jak i w  okolicy Chełmna 
jesl bardzo wielkiej Zapowiedziany jest szereg ciekawych 
niespodz’aiiek. Na rzecz balu w ydała redakcja chełmińsKego 
Chochlika, organu zabawowego, nadzwyczajny dodatek, który 
będzie do nabvc'a u r n ' wieczornej kasie.

—** LIDZBARK. Tow arzystwo MJłośnlków scen z Lidz­
barka, urządza w niedzielę, 2-go marca br. o godz. 7 i pól 
wieczorem w saL p. RydzIńsKego przedstawienie amator- 
skle, Odegrana będzie wielce wesoła 3-aktowa sztuczka 
„Mąż z grzeczności1’. — Ceny miejsc: 2 miljony, 1 milion I 
pół miliona. B lePy poprzednio nabyć można u Dana Piotrow­
skiego, ul. Kościelna.

Sztuczkę powyższa Tow arzystw o MTośnikow Sceny o- 
degralo w zeszłą n’edzlelę i ną życzenie burmistrza tako­
wą powtarza dla powiększenia funduszu, celem uruchomienia 
kuchni dla ubogich w Lidzbarku. W szyscy am atorzy w ywią­
zali się z swych ról znakomicie, tak te  sztuka niczem się 
nie odróżnia od gry zawodowych aktorów, a rola kapitana 
nawet była lep’ej odegraną nlżeh „  większym teatrze pol­
skim Wobec tego polecam wszystkim, którzy w esoły tjdo 
czór spędzić pragną, by raczyli ną przedstawienie Przybyć 
i tern sie przyczynić do umożliwienia nrnchomlęnia kuchni 
dia ubog;ch w  L :dzbarku.

— ** TORUŃ. (W ystaw a obrazów 1 rzeźb). W dniu 2- tn  
marca otw arta tu zostanie przy ul Żeglarskiej o godz. 13^4 
w południe w ystaw a obrazów i rzeźb w  Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych. W wystawie blora udział artyścr maladze I rzeź­
biarze: Durek, Gęstwicki B.. Gestw’ckl P ., Gros. Klukowslcf 
Russowsik, Fiszer, Puffke, Stremel Tyszkowskl, Zelek.

—** TORUŃ. (Sprawa zniesienia sądu apelacyjnego). Je­
dno z pism warszawskich donosi, że z powodów oszczędno­
ściowych toruński sąd apelacyjny ma być zniesiony, dodając, 
że ministerstwo sprawiedliwości dla całe? b. dz’elnicy pru­
skiej pozstawią jeden tylko sad apelacyjny i to  w Poznaniu. 
Jak się dowiadujemy, spraw a likwidacji wspomnianego sadn 
nie Jest jeszcze- przesądzona a to dzięki interwencji ostatnio 
bawiącej w  W arszawie delegacji ze starostą krajowym dr.
J. Wybickim na czele, która na posłuchaniu w  ministerstwie 
sprawiedliwości prosiła p. ministra W yganowsk'ego, żeby 
jesźcze przez pewien czas pozostawił sąd apelacyjny w To- 
runin.

>— •* STAROGARD. (Kara z t  przemytnictwo). Tutejszy 
sąd skazał w  tych dniach ślnsarzs Jana Lewandowskiego t  
Bydgoszczy za uprawianie przem ytnictwa 1 zranhnle nrzed- 
nika celnego nożem na 3 lata ciężkiego więzienia. Ujęty swe-
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t o  czasu podczas przemycania na granicy przez polskiego 
urzędn ik / celnego P razaka zadał mu kilka ran nożem i 
zamierza! zbiec.

—*• STAROGARD. (8 miliardów marek grzyw ny). Tzba 
karna skazała kupca Alterę-Woiskiego z Krakowa, żydka wa- 
luciarza, na 6 miljardów, 75 milionów marek grzywny oraz 
na konfiskatę zajętych 225 dolarów, które W. w podróży do 
Gdańska podczas kontroli w T,czew e (w r. 1922) ukrył. — 
Dochodzą ao tego koszty postępowania sądowego, co w szy­
stko razem wynosi ponad 8 miljardów marek.

—** TCZEW. (Zawierucha śnieżna). W ubiegłym ty­
godniu przeszła tu silna zawierucha śnieżna. Ruch kolejowy 
z  tego powodu utrudniony. Pociąg z Sierakowic utknął w 
śniegu a w ysłany mu na pomoc parowóz wykolę' się

—** WEJHEROW O. (Burza ze śniegiem). S traszna wi­
chura ze śniegiem szalała w nb. tygodniu, w yrządzając st.a - 
ty  w  gospodarstwach okolicznych. P rzez cały dz'eń padał 
śnieg. od którego potworzyły zaspy.

—** WEJHEROWO. (Ofiaia na ubogich). Na ubogich m. 
W ejherowa zebrano na balu kupieckim 200 milionów marek, 
które wręczono burmistrzowi, celem rozdziału p eniędzy.

—•* KARTUZY. (Stowarzyszenie urzędników). Założo­
no tu Stowarzyszenie urzędników. Prezesem  w ybrano na­
czelnego sekretarza Sądu Sikorę, na zastępcę dyrektora Pow. 
Kasy Oszczędności p. Lnisklego, na sekretarza nacz. sekr. 
W ydz. Pow. p. Drążkowskiego, na zastępcę sekretarza, sekr. 
sadów p Frankowskiego na skarbnika sekr. Kasy Chorych 
p. Kostucha, na bibliotekarza rektora szkoły powszechnej 
p. Barańskiego, na ławn ków sekretarza poczty p. Kelasa, 
sekretarza m agistratu p. Jełlńsklego i urzędnika Urzędu S kar­
bowego p. Kreftę. Do komisji rozjemczej w ybrano naucz, 
p. Cylkowskiego, asystenta pow. Złochowskiego i urzędnika 
kolei pańsrw. p. Zótnowskiego. Do Komisji reW zyjnej w y­
brano drogomistrza p. Belę rendanta Państwowej kasy le­
śne) p. M arkwata 1 książkowego Pow. Rasy Oszczedn. p. 
Jakubowskiego. Na tern zostało zebranie przez przewodni­
czącego zamknięte.

(Dziewiętnaście funtów pieniędzy za funt papieru). P e­
wien obywatel z Żukowa kupił 1 funt papieru do owijania 
drożdży, który kosztował pół m ljona marek. P rzy wypła- 
ue po 100 marek zairWażył ciężar I Udał się do wagi i prze­
konał się, że dal 19 funtów drobnych pieniędzy za 1 funt pa­
pieru do drożdży.

Z całej Polski.
—* POZNAŃ. (W j  rodna m atka). Sąd okręgowy w Po­

znaniu skazał W ładysław ę Matysiak z Plewisk na 2 lala w ię­
zienia za umyślne zabicie nieślubnego dziecka zaraz po po­
rodzie. Oskarżona porodziła 23. 11. 1921 r. dziecko i to sto­
jąc. którą to pozycję w ybrała w tym zamiarze, aby dziecko 
zaraz po urodzeniu się, upadłszy na podłogę zabiło słę. Gdy 
rzeczywiście noworodek na podłogę upadł, osk. go podnosła 
I wyniosła do ogrodu pod krzak, licząc na to. że z zimna 
dziecko umrze, jeżeli już upadek na podłogę śmierpi nie spo­
wodował. W krótce jednak zabrała z tamtąd noworodka i 
umieściła go w  szopie, gdzie też trupa znaleziono.

(Spraw a utworzenia „Wielkich Katowic"). Już dawno po­
w stał projekt utworzenia „Wielkich Katowic’1 orzez połą­
czenie z Katowicami wielkich gmin sąsiednich, które, jak na- 
przykład Bogudce Zawodzie, Załęże I Dąb liczą po 15 lys 
i więcej mieszkańców. Obecnie spraw ą tą zajmowała się 
wczoraj katowicka rada miejska. Rada ta, w której więk­
szość dotąd stanowią Niemcy, sprzeciwia się przyłączeniu 
tych wielkich gmin polskich ao Katowic z obawy że w ra­
dzie miejskiej powstanie wtedy większość polska.

(Ujęcie zbrodniarzy). Z więzienia w Krakowie zbiegi 
swego czasu niejaki W ładysław Wichrzycki, skazany na 5 
lat domu karnego za wielki rabunek bankowy w Krakowie. 
Inne władze również go poszukiwały za różne przestępstwa. 
W ostatnim czasie zbrodniarz przebywał w Józefowcu pod 
Katowicami, gdzie go wytropiła i aresztowała policją k ry­
minalna katowicka.

W  Miedźnej, w pow. pszczyńskim, policja ujęła nieja­
kiego Gamona, który 5 listopada r. z uciekł z więzienia ra­
zem z 5-ciu 'nnymi zbrodniarzami.

—* WŁOCŁAWEK. (Masowe aresztowanie żydów). Je­
dno z pism tamtejszych donosi, że wjp Włocławku areszto­
wano 36 osób, w^tem znaczną część uirodycty żydów, . podej­
rzanych o agitację komunistyczną.

* WARSZAWA. (W alka z lichwą hotelową). Przygo­
towywane jest specjalne rozporządzenie w sprawie piać i naj­
mu numerów w hotelach. Między inńymi, przywrócony ma 
być dawny system wymieszania w  każdym pokoju cenn ka. 
Wszelkie Inne opłaty (zwłaszcza tak przyjęte obecnie łapówki 
dla portjerów) będą bezwzględnie zakazane. Również pod­
dane zostaną kontroli władz t. zw. pokoje ^przeznaczone nn 
remont". Jak sie bowiem okazuje, pokoje te są częstokroć 
oddawane do czasowego bżytku różnym osobom w ciągu 
dnia, co przynosi znaczniejsze zyski.

—* DĄBROWA. (Mieszkańcy bez wody). Skutkiem pa­
nujących mrozów w  Dąbrowie zamarzła większość pompek 
i ludność pozbawiona Jest zupełnie wody. Gorzej jeszcze 
przedstaw ia się spraw a na Redenie, gdzie wpewnych go­
dzinach okazuje się trochę żółtej i cuchnącej cieczy, zawie­
rającej, jak to wykazała analiza chorobotwórcze bakterje. 

Bolączka ta zniknie prawdopodobnie dop'ero z chwilą urucho-

g T eatru .

,,Jutro pogoda".
Sztuka am erykańska w 3 aktach:

napisał Avery Hopwood
Już dawno nie śmiano się tak serdecznie u nas, w te­

a trze  jak wczoraj na premierze „Jutro pogoda"
Po całej widowni raz po raz przechodził huragan w ar­

iackiego śmiechu zdolnego poruszyć widza aż 'do  łez.
I nic dziwnego w utworze amerykańskim tyle słonecz­

nego, pogdnego było h um ork i kom zmu sytuacyjn go, że nie­
podobna byfo powstrzymać słę od głośnych objawów zadowo­
lenia.

Moim zdaniem „Jutro pogoda’* winna mieć n'e mniejsze 
powodzenie od operetki. I zdaje się, że tak będfcie.

Na jaklmż motywie oparty jest ten arcywesoly żart am e­
rykański?

Na motywie starym jak świat, albo lepiej, jak miłość. Au­
tor wziął sobie dwie pary nieszczęśliw e dobranych małżeństw, 
do tego dodał nieodłączny w takich wypadkach rekw izyt w 
postacI#rzyjacie!a domu,<śego tert us gaudens, który bywa do­
pełniaczem niezgranego z sobą małżetotwa. O cóż bowiem 
chodzi sympatycznej, fertycznej, wojowniczej, kochliwej Laurze 
(p. Kostecka) żonie Billy H ailett‘a?

O bagatelkę!
Billy Harlett (p. Dąbrowski) jest za porządnym m e żA . 

T ak! W  ekscentrycznej główce p. Laury powstała myśl, że 
ty w o t poczciwego, systematycznego w ’ernego fi  do samo­
zaparcia się męża, który n ‘e pije nie pań nie zdradza, jest 
ftywotem zbyt pospolitym, aby u. Laura mogła sie zastoso-

%

mienia wodociągu zagłębiowskiego, a tymczasem ludność mu­
si się męczyć .i obywać bez wody

—* KATOWICE. (Wypadki epłdemji). W różnych miej­
scowościach zaszły w ostatnich tygodniach wypadki zachoro­
wań na ospę. Pewna dziewczyna z Katowic zachorowała 
naw et na czarną ospę. W Miedźnej stwierdzono 3 wypadki 
zachorowań na ospę.

— * KATOWICE. (Rewizja w Polskim Banku Kiajowym). 
W  oddziale katowickim Polskiego Banku Krajowego od kilku 
dni już \prowadzona jest intensywna rewizja przez urzędni­
ków min. skarbu. Jak przypuszczają, rew  zja ta stoi w związ­
ku z obiegającemi w Katów.cach już od dłuższego czasu u- 
porczywie wersjami, że wspomniany oddział Polskiego Banku 
Krajowego prowadził bardzo ożywione obroty z bankami nie­
m ieckim i po k u rse  znacznie odbiegającym od rzeczywistości, 
szczególnie w krytycznym okresie dla marki polskiej,

Z całego świata
— Samobójczy skok z Westminster wieży. Z wieży 

Westminsterskiej katedry rzuciła się kobietą z dwiema 
córeczkami \y wieku lat pięciu i siedmiu. Świadkowie 
wstrząsającej tragedii twierdzą, że obłąkana matka ze­
pchnęła naprzód starszą córeczkę, a następnie sama rzu­
ciła się. trzymając młodszą na rękach. Śmierć wszyst­
kich trojga była natychmiastowa.

— Śnieżyce w Amerycw. Na calem wybrzeżu atlan- 
tycłcpi szaleją śnieżyce. Szereg linji telegraficznych i 
telefonicznych uległ przetwaniu. #

— Młodzież polska w Paryżu. Paryskie 'stowarzyszenie 
studentów - Polaków pod przewodnictwem p Tyszkiewicza 
wgdalo przyjęcie na cześć członka akademii rupiuńslkej prof. 
Forca. Łącznie z tern odbyła się prelekcja prof. Forca, po­
święcona polsko-rumuńsk'm sto'si;rkom H  ra kim.

— Ujęcie komunisty. Pokcja ,w Lipsku ujęła długo po­
szukiwanego komunistę Bergmanna, który planował wysadzić 
w powietrze gmach sądu Rzeszy. Uprzedn o jeszcze schwy­
tano jego tow arzyszy przy których aresztowaniu wyszło na 
jaw. iż równocześnie zamierzony był zamach na sąd krajowy 
w Dreźnie oraz na pociąg pospieszni' Lipsk— Halle.

— Waikł uliczne w Sofii. Z Soii donoszą o zaciętych 
walkach ulicznych, które toczyły się tam wieczorem, 23 bm 
Rozruchy te wywołane zostały aresztowaniem przywódców 
socjalistycznych i komunistycznych.

— Zamach na premjera a lb a ń sk ie j. W chwili, gdy pre- 
mjer albański wchodzli do parlamentu' pewien student strzel i 
do niego trzykrotn 'e z rewolweru. Premjer został lekko 
ranny. Sprawcę zamachu ujęto.

— Polskie koncerty w Szkocji, Z Londynu donoszą, 
że koncerty E. Młynarskiego w Szkocji cieszyły się o- 
grommem powodzeniem. Sala była stale wypełniona 
Solistami były Orłów i Łabnski. Najpoważniejsze klu­
by kulturalne mianowały Młynarskiego swym człon­
kiem. Towarzystwo radiowe urządziło pod dyrekcją 
Młynarskiego koncert, którego słuchały dwa milkmy lu­
dzi. Młynarski podczas tego koncertu przemawiał po 
polsku do robotników polskich w Szkocji i ódegrał dia 
nich mazura.

___________0 1 0 4  P O M O R S K ! ___________

Z tajemnic organizmu człowieka-
Wyniki ostatnich badań u« temat snu człowieka.
Sen, który V życiu człowieka odgrywa tak ważną 

rolę, jest pełen zagadek dla uczonych i badaczy. Ostat­
nie badania dowiodły, że ludzie niezupełnie dokładr.id 
oceniają ten ważny dla organizmu odpoczynek.

Wiadomo, że wielu znakonrtych ludzi, jak Napoleon. 
Fryderyk II i inni, sypiali zaledwie po 4—5 godzin na do­
bę. Niektórzy wnioskowali z tego, że niewielka potrze­
ba snu idzie w parze z genjuszem. Ale tak zdaje się me 
jest gdyż inn!. jak naprzykład Darwin czy dr. Johnson, 
sypiali bardzo długo. Skutek snu nie mierzy się jego 
długością-

Wiadomo że głębokość snu jest jedynie nieodzow­
nym warunkiem wypoczynku. Kto śpi bardzo mocno, 
temu wystarczy p!ęć. a nawet cztery godziny gdy po­
wierzchowny sen wymaga siedmiu, a nawet dz:esięciu 
godzm.

Sen, to czas wypoczynku dia mózgu i ciała i jest wte 
dy.tylko przyjemny, gdy mózg i mięśnie są jednakowo 
znużone. Znużone ciaJo z wypoczętym mózgiem nie 
łatwo zapada w sen i odwrotn'e/ gdy mózc jest wyczer­
pany a mięśnie rzeźlde, sen także nie przychodzi z łat­
wością. — Podczas snu człowieka krew zajmuje s'e usu­
waniem produktów zmoczenia, które zgromadziły sie w 
orgamźmie. Gdy czynność ta r s t  ukończona, sen spełnił 
swe zadanie i człowiek budzi s:c-

Czynność ta odhywa s!ę u różnych ludzi '-'rrc 
Jest to przesad, że sen przed północą ieśt spcc!n!nic 
zbawienny. Kto śpi dłużej niż-wymaga jego organizm,

wać do podobnej szarzyzny dnia codziennego. Laurą jest 
rcrmantyczką, chciałaby, aby w zachowaniu się męża, w jego 
stosunku rrTłosnym do niej nie było tej przeraźbwej nudy i 
dlatego na zapytania zrozpaczonego męża. pytającego s'ę. 
com ci zrobił kotnczku, odpowiada o. Lanfa: „właśnie dlatego, 
że nic, n'c'. — Ot i dogodź kobiecie. W yżej o jedno piętro 
m'eszka inna ra ra  małżeńska, w której role są odwrócone. 
Ona Bianny. (p. Turońska) jest sobie mew nną, cicha nie­
śmiałą skromna żoną, ideałem, o który w żvchi trudno, zato 
w  komedji łatwo: on zaś Jacek Whałer (p. Strycki) lubi za­
glądać do Loży M stycznej, w raca do domu po godzinie 2-gfej 
w nocy, p'je, pali. bawi s ę. Blatiny kocha męża. a kochainc 
ufa mu i wierzy, że tylko ważne spraw y klubowe organiza­
cyjne zatrzymują męża do nóźna w nocy.

Bomba jednak pękła. Bianny dowiaduje sie. że mąż ją 
zdradza. Bhiy Harlett, pod wpływem uświadamiającej prze­
mocy Jack‘a postanawia zrnli b'ernej przejść do czynnej. O- 
fenzvwa się zaczyna na cała parę.

Bianny ' B'lly postanawiają sie ..skompromitować" abv 
wzbudzić zazdrość swych współmałżonków

Tu naw'ąznje się intryga i w ytw arza sie świetna scena, 
gdy zdradzani małżonkowie postanawiała sie zemścić. Ale 
z tym jakoś gorzej, bo. ani Billy. ant p. Bianny n'e wiedzą 
czy też nie umieją sie skompromitować. —  Piją wprawdzie 
alkohol, aie dalej ani rusz.

Na wezwania p. Bianny: „Skompromltui mnie!’1 p. B lly  
Hartlett pozostaje głuchy W raca Laura Późno w no^y do 
domu z kochankiem Filipem (p. Ilcew cz) i zastaje męża u- 
perfumjjyanego alkoholem do bezprzytomności i Bianny le­
żąca na ziemi z trudem poniszaiaua jezvkiem.

Wnada również Jack W heeler do domu późno w  nocy z 
loży mistycznej, a  nie zastaw szy żony, pędzi na dół, do pań-

szkodzi sobie. — Sen połączony jest z pewnym brakietr 
krwi w mózgu a stanu teflb nie należy przeciągać, gdyl 
trudno jest potem rozpocząć intensywna pracę.

Spostrzeżenia niem.ecuicli . “  1 pracy.
Niemieccy inspektorzy pracy podjęli szczegółowe bada­

nia. jak m przewrotom i zmianom uległa w czasie wojny i po 
wojnie ząwodowość kqj*ict. Badania te doprowadzały de 
bardzo zajmujących wyn'ków.

Okazało się. Iż łatwiej przychodzi kobietom porzucić 
przemysł wojenny dla inntj jego gałęzi, lub dla rolnictwa, 
aniżeli wiócić do zajęć domowych

Robotnice, które przed wojną pełniły obowiązki służą­
cych. za nic już nie chcą wrócić później do poprzednich sw o 
ich zajęć.

Bez trudu podjęły kobiety natomiast pracę swoją przed 
wojenną, w przemyśle włókienniczym, w różnych gałęziach 
robót krawieckich, w pralniach, przemyśle spożywczym itd.

W okolicach rolniczych, jak Prusy Wschodnie. Śląsk nie­
miecki pas pomorski przyznany Niemcom nie byio trudność? 
w stworzeniu na nowo kadr roboczych d'a pracy na roli, w 
torfowiskach i cegielmacn.

W handlu ' biurowość', a zwłaszcza w bankach utrzymały 
się kobiety po większej części na stan iwiskacb zajętych pod­
czas wejny w zastępstwie mężczyzn. «

Ciekawe są spostrzeżenia inspektorów pracy w Berlinie, 
którzy doszli do wniosku Iż powojenną wymiana pracy ko­
biet na pracę męską, tr a fa  w pewnych wypadkach na szcze­
gólne trudności wobec zm:an organicznych, jakim podlegaj* 
pracownicy skutkiem chwilowego uprawiania innego za­
wodu

Raporty z W rocławia stwierdzają iż w pewnych w y­
padkach kobiety utrzymały się pTzy wojennych swoich za­
jęciach ze względu na wyjątkowe zdolności, okazywane w 
danych kciunkach.

W Hamburgu zbadano 145 fabryk ^w ierdziw szy, że 
natychm'ast po wojn-!e bardzo wiele stamawisk. zwiaszczt 
przy maszynach, objęli z powrotem mężczyźni, ponieważ o- 
kazało się. iż kobiety znacznie mniej wydajnie mogły praco­
wać w tym kierunku N atom ast przystosowywały sie na­
w et w przemyśle mechanicznym z łatwością do drobnych rc  
bót, jak fabrykacja śrub i innych pomniejszych rzeczy me­
talowych. wykazując pod tym względem większą zręczność 
od mężczyzn.

Nad pracą męską góruje ró w r:oż praca kobiet przy ma­
sowej wytwórczości produktów, także tam. 1 odzi c
wykazanie dobrego smaku i zręczności np. w skór­
nym. gumowym i innych, wymagających pc- "mu.
subtelnego ujęcia i drob azgowego wykonania rceo'o->

Korzystne mmi nuzvca h bilansu P. X. K. P.
W ciągu pierwszej dekady miesiąca lutego zaszłe zmia­

ny w pozycjach bilansu P. K. K. P. odzwierciadlaja wymownie 
proces akcji sanacyjnej, jaki się odbywa w naszym życis
gospodarczym.

Rosnące stale zaufanie do własnej waluty umożliwi* P, 
K. K. P. zwiększanie zapasu walut obcych Zapas walut ob­
cych wzrósł w ciągu tej d :kady w efektywnych oanknomoB 
z 5,558,775.08 na 9,771,074.98 marek złotych i w pozostałoś­
ciach na zagranicznych rachunkach nostrów z 46.930,226 »  
56,873.609,42 marek złotych

Wzrost zapasu walut w pierwszej dekadzie lutego bjrf 
n'emal dwukrotnie większy, od wzrostu w ostatniej dekadzie 
stycznia, co w sumie doprowadziło zapas walut do fiolet, 
gwarantującej całkowicie możność skutecznego oddziaływanie 
PKKP. na g ; Idę, w razie, gdyby jakie wrogie państwu czy*- 
niki usiłowały spowodować spadek marki!

Nieznaczne zmniejszenie się portfelu wekslowego — 9 
43,916 miljardów marek na 42,705 miliardów. — tłumaczy sk  
z-astosowan em zasady wmloryzacji kredytów  i zmniejszeniem 
ilość' weksli rnarkowych. Dyskonto weksli zlotowych cho- 
ciąż wzrosło znacznie — z 99.109 złotych w dniu 3! stycz­
nia na 1,430 212.8 złotych w dniu 10 lutego — stanowi jesz­

c z e  nieznaczna cześć ogólnej sumy dyskonta.
_ W zrost zadłużenia Skarbu Państwa do sumy 291.700 mil- 

jardów marek jest wyii- kiem operaej' dokonanych w styczn o 
a zaksięgowanych w dniu I lutego. Od tego dnia pozycja 
zadiużeu a Skarbu Państw a w FKKP. już nie w zrastała wo­
bec wyrzeczenia się przez rząd druku banknotów na potrze 
by budżetowe Zamykając' sumę długu Skarbu Państwa » 
PKKP. kwotą 29] tryljonów rząd zapewnił sobie znaczny za­
pas gotowizny wolnej od zobow czań celem zabezpieczeni; 
trwałej równowagi budżetowe!

Na rachunkach żyrowych Skańbu Państw a w dniu 10 in 
tego poznstav/ało 63 tryliony marek

Ilość banknotów,, zuajdtijącyh się w obiegu wynosi y  
dn u 10 lutego przeszło 387 trylionów, co w porównan'u dc 
stanu w dniu 31 styczn a daje wzrost w wysokości okołc 73 
tryljony. z czego znaczna cześć zużyta została na powiększe­
nie zapasu walut oraz na pożyczki natury gospodarczej.

W zrost ten — łącznie z taktem stabilizacji marki — w y­
wołał znacźTie zwiększenie rzeczywistej w artość ' całej obie­
gowej gotowizny i przyczynił się do zmniejszenia trudności- 
w obrocie pi niężnym.

stwa Harlettów Burza w powietrzu, rozegra sie dram atl Lecz 
nie amerykanie luDują sie w słoneczncści. •

W IN. akcie autor rob pogodę sytuacje się wyświetlają 
i jutro a także dr.i następnych będzie pogoda w pożyciu oby­
dwu par małżeńskich.

Taka jest mniej wiecej z grubsza streszczona osnowa tej 
przemiłej, azampańskim tryskającej humorem amerykańskiej 
groteski. W całości wczorajszej premjery był jeden zasadniczy 
brak: słabe opanowanie ról i zbyt małe oswojenie s 'ę  akto­
rów z komizmem sytuacji. Chwalebna to rzecz, jeśli zespól 
zdoła poruszać sal? i zbudzić ją do warjacki^go chichotu, lecz 
przykre wrażenie, gdy satn aktor daje się pokosić roli i śmie­
je s ‘e w ' tak cli sytuacjach, kiedy najmniej tego jest potrzeba.

Aktor, jeśli chce sobie rościć pretensje do tego miana, 
musi conajmniej być obytym ze sceną a Jeżeli sztuka jest tak 
wesoła, a kto-ś jest nieuleczalnym śnreszkiem. niech się w  do­
mu. przy uczeniu ról wyśmieje do woli. aby nie stw arzać dy­
sonansu m ędzy sceną a widownią — Na czoło wozorajszego 
zespołu wybili sie małżonkowie; i p. Turońska i p. Dąbrow­
ski: pierwsza szczerością gry. drugi umiarem i właściwym 
temu artyście taktem scenicznym, zasłużyli na uznan'e. P. 
Stryckiego obciążono zadaniem, którego rozwiązać mu było 
trudno. m ‘mo niezaprzeczonego swego talentu: p. Kostecka 
nie była zbyt w yraz sta w rys. W  ostatn. tylko akc. była dobra 
P. llcewicz obi?c. i pełen zadatku komłk nie swojo czuł sie w  
roli Fibpa- P. Lis!cka. jak zaw sze tak i trm  razem była milut­
ka pokoj. P. Maciejewski jako pos siłacz pokazał sT  z doda­
tniej strony. Troskliwa reka reżysera p. Lenka w  szczegó­
łach ł w całości wycisnęła piętno smaku Chc ałbym leszcze. 
abvzespó ł cały bardziej akcentował środowisko am erykań­
skie. Należy tylko sztukę „Jutro pogoda" grać InauzeJ nBc 
farsę francuską, (etos).
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Z giełdy zbożowej w W arszawie.

Na posiedzeniu giełdy zbożowej w  dn. 26 bm. tranzakcje 
dokonywano ospale, bez większego zainteresowania. Podaż 
łównież niezbyt ożywiona. Cena żyta utrzymana.

W zrost walut w P. K. K. P.
Wedfug dokładnego zestawienia, dokonanego na dzień 20 

*n. zapasu w alut w  PKKP. zapas tw  znacznie się jw iększyl 
! osągnął cyfrę 20 i pól miljona dolarow, tj. najwyższa od cza- 
m istnienia PKKP. W ciągu ostatniej dekady zapas walut 
wzrósł o 4,7 miljona dolarów.

Opłata stemplowa na podania do konsulatów.
W obec tego, że w  ele podań firm eolskich z zapytywanla- 

mi o firmy zagraniczne napływa do konsulatu Rzplitej Pol- 
»k!ej bez ostemplowania. Centralny Związek Polskiego Prze­
mysłu, górnictwa, handlu i finansów — na podstawie w yja­
śnień JM. S. Zagr. i Przem ysłu i Handlu podaj; do wiadomo­
ści sfer zainnteresowanych źe podanie do placówek zagrani­
cznych należy zawsze składać z opłatą stemplową, którą w 
ciągu lntego wynosi mkp 2 700 000 a od 1-go marca 1924 r. 
zostaje podniesiona do mkp. 3 800 000 od jednego podania zwy­
czajnego

Eksploatacja państwowych zakładów naftowych.
Na podstawie danych statystycznych czysty zysk osią­

gnięty z eksploatacji państwowych zakładów naftowych za 
czasów polskich wynosi okoto 9 920 000 fr. szwajc. Tak powa­
żny dochód osiągnięty został częściowo dziek: temn. że w 
czasie sekwestru ropy, łabryka otrzym ywała ropę brnttową 
po cen:e zniżonej. Państwowe zakłady naftowe nie otrzym ały 
dotacji ze skarhu państwa i w bardzo znacznej mierze korzy­
s ta ły  z kredytów  państwowych.

Poskromienie kupców branży galanteryjne! w W arszawie.
Centralny związek drobnych kupców Rzpltej — sekcja 

galanteryjna — wydelegował przedstawicieli do Oddziału wal­
ki z lichwą w  sprawie obniżania cenników w sklepach galan­
teryjnych. Stoi to> w zw ązkn z pizeprowadzoneml ostatnio 
rttasowemi rew ’ziami .1 karami admlntatracyineuii oraz sądo- 
weml jakie na kupców tej branży spadły za udowodnioną Im 
lichwę,. Delegaci oświadczyli, że wpłyną na członków swego 
zw ‘azku. aby obniżyli ceny. oraz przy kalkulacji zarobku nie 
stosowali tzw. procentu asekuracyjnego, który mógł być słu­
sznie brany pod uwagę tylko w momencie spadku marki. Obe­
cnie procent ten — wobec doprowadzenia do stabilizacji m ar­
ki — Jest zupełnie nie wytłumaczony. Należy tedy oczekiwać 
znacznego obniżenia cen na galanterię.

Turecki przemysł włókienniczy.
W obec zam teresowarra się ostatnio tureckim przemysłem 

i rynkiem włókienniczym nie pozb?w;one będą znaczenia na­
stępujące dane statystyczne. W szechświatowej sław y dywa­
ny tureckie produkował,e są w 6 dużych fabrykach, zatrudnia­
jących około 40 000 robotn ków. Przędzalni bawełny postada 
Turcja 9 z ogólną ilością 70 00U wrzecion oraz 8 tkalni z ogól­
na liczbą przeszło 1 350 wrzecion. Trzy większe tkalnie weł­
niane, będące własnością państwa pracują przeważnie na po­
trzeby annji tureckie!.

Długi Europy i Ameryki.
Według danych zamieszczonych w „The Yaer Book* za 

fok 1923 dłngi państw w  funtach szterlingach przedstawiają

się nastcPuj«,co: Wielka Brytania — na głowę — 163,2; S ta­
ny Zjednoczone 46,2; Francja 24,8; Czechosłowacja 18,44; 
Jugosławia 13 3; Rumunja 4,4: W ęgry 3,4; Polska 2$. Jak w y­
nika z powyższych danych statystycznych, w stosunku do 
iunych państw dług Polski obliczony na głowę ludności w y­
pada minimalnie.

Składy konsygnacyjne w Rosji sowieckiej.
Ze źródła miarodajnego informują nas, że według relacji 

prezesa rosyjsk ej misji handlowej p. Mlaskowa, obecnie wie­
le iirm zagranicznych przesyła swe towary do Rosji na skady 
konsygnacyjne. Według tych danych, obecnie w różnych mia­
stach Rosji sow. znaiduje sie około 50 takich składów. Po­
większenie importu pozwoliłoby Rosji powiększyć eksport Pol­
ski do Rosji. Rosję interesują w tym względz’e szczególnie: 
parafina, maszyny rolnicze, rury, kotiy parowe, I wszelkie 
produkty przemysłu metalowego. Jakkolwiek w  organizacji 
skiaaów konsygnacyjnych zainteresowane są1 normalnie o- 
bie strony handlujące, to jednak przypomnieć wypada, że 
niedawo znowu nastąpiły konfiskaty własność’ szeregu do­
puszczonych ao handlu tzw. „nepmanów“ (nandel prywatny 
przewidziany przez tzw. nową ekonomiczna politykę). Cie­
kawe jest czy i jakie gwarancjo otrzymują firmy otwierające 
w Rosji sow. składy konsygnacyjne, względnie czy odnośne 
rządy przyjmują na siebie gwarancję za ewentualne nowe bol­
szew icka niespodzianki.

Zmiany kolejowej taryfy towarowej.
Dowiadujemy się. że w dirach najbliższych ma sie nkazać 

rozporządzen e p. ministra kolei żelaznych o zmianach i uzu- 
peinianiach taryfy towarowej poi. kol. żel. Rozporządzenie to 
wydane będzie w porozumieniu z PP ministrami skarbu oraz 
przemysłu i handlu.#Na mocy tego rozporządzeni przewoźne 
za przesyłki cdłowagonowe oblicza sie za wagę rzeczywista 
przesyłki. W tych warunkach, kiedy nadawca żada na pśm ie 
podstawienia wagonu określonej ładowności przewoźne obli­
cza się za wagę rzeczywista najmniej za ładowność podsta­
wionego stosownie do ż ą d a n i w&gonn.

Rozporządzenie waloryzacyjne z zakresu cemictwa.
Min. Skarbu wydało broszurę Rozporządzenie w alory­

zacyjne z zakresn celnictwa” . S ław k‘ celne podane w taryfie 
celnej z d n i  4 listopada 1919 r. określone w  markach złotych 
ulegają przerachowaniu na franki złote wedfug tabeli załączo­
nej do broszury.
Odwołanie nieważności biletów kredytowanych | ilstów trans-

• portowych.’
Rozesłane zarządzenie min. kol. żel. abv dyrekcjo •- 

państw, z dniem 1 lutego nie uznawały wojskowych b’Ietów 
kredytowanych oraz listów transportowych po uzgodnieni z 
M. S. Wojsk, zostało już cofrrete i odwołane Ważność tedy 
biletów kredytowanych została utrzymana. Władze wotskowe 
równocześnie poleciły aby w  rdzTe żądania przez stacje kole­
jowe opłat za bilety i transporty kredytow ane nfe nic--rano 
należytości, powołując sie na ostatnie zarządzenie M. K. Ż.

Zarządzenie oszczędnościowe.
Zgodnie z-uchwałą Kom:tetu Ekonomicznego Rady Mini­

strów Minist Rolnictwa i D. P. poleciło zarządowi okręgo­
wemu lasów państwowych regulować w drodze przelewu na­
leżytości, przypadające zarówno przy zakupach jak I sprzeda­
ży  towarów, przeznaczonych dla państwowych instytucji. Za­
rządzenie td ma na celu unikan’e zbednego uruchamiania gotó­
wki w  stosunkach różnych instytucji państwowych z* sobą.

Wartość franka złotego
w e d ł u g  u s ta le n ia  m in is t e r s t w a  s k a r b u

d n ia  2 8  lu te g o d n ia  2 0  lu te g o
( f.8 0 0 .0 0 0  m k p . ; ł.8 0 0 .0 0 0  m k p .  j

tn ie ld a  p ie n ię ż n a .
b  b r  ̂ u K u ,  d n ia  2 8  t .
10-t» godzina pizuipotulni om.

Do’ary Stanów Z fe d n    . 9.200-9.245
Floreny holenderski*.................................  3.425
Franki b elg ijsk i* .........................   383
Franki francuski* .....................................  388
Frankt szwajrarskł*..................................... 1.59 1
Fnnty angielskie  .................................  39.450
Korony aasiryjaeklc.................................... • 1-9
Korony cz e sk i* .............................   260
Liry włoskie ...............................................  390
Korony uorwejskle     • . . .
K>>rnnv dnńskle ........................................
Korony szwedzki*  ......................
Dolary kanadyjski*.......................... ...
Pożyczka slota ..................
Bon s ło ty .......................................................
Milionowka  ...............................................
Potyczka d olarow a.....................................

G d a ń sk , d n ia  2 8  2.
Dolar . . - ..............................................................  5,82
Marka polska..........................................................  0,64
Przekazy na Warssawę  ......................  0,63

P o z n a ń sk ie  c e n y  n a  b yd ło  z 27 . 2 . 24*

100 żyw. kg. wagi C ena 22. 2 Cens 27 2.

Bydło rog. 1 k L ............... 174 000 OUC 176 000000
,  ,  U  k L ................. 146 000 100 146 000 000
.  ,  UJ kL................ 1140 0 00 114 000.000

Cielęta 1 k i . .................. * 165 000 000 140,000 000
.  11 k L ...................... 150.000.000 1200 O.COO
„ n i  kL . ’ ............... 130 0000*0 I10.0tc.000

■>winie 1 k l . ............... ... . 194,000 000 214 ("00.001
,  II ki........................ *82 000 000 194 .00.000
,  01 k L ................... 166 000,COC 176 000.000

Owce 1 kl............................. — 120.000 o ;
.  II k L ..................... — 100X0, .000

m . k i ...................... — _
Proeięte za parę 6—8 tyg . 40 000000 —
Prosięta za pare 9 tyg. 45; 00 Ot 0 —

Drakarnla Pomorska Tow Afcc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łvdko.

Wyrok.
. * J 2367/23 (1868)

W Imienin Rzeezypcepolitei Polfkigj, 
laba Karna Sądu ozrągoj *go w Gruda ądau 

Ba poa odien u w dniu 1 lutego 1924 r. akssala 
oskarżoną W ero n ik ą  W o s n la k o w ą  urots. 
38 lutego 1869 Ługach pow. Sierro, córką 
9 eronima Napmrsk ego i Rosalji z Ługów sk>ch 
tam. W Gtu liąfro. ul. Ogroto<ra 7. ca wy- 
stępek z *rt. 23 ust. s dnia 2 Lpea 1920 i art 
18 uatawy z dn a 18 giu ma 1920 na grzyw n« 
w kwocie l.OOOCOO tuk., a w razi* n eśc »gal- 
nóści na warę w ę.en .a 1 c/ąc kaź.* 160 tnk. 
jeden dsień ie inak n e wyźei jednego roku, i na 
ponoszenie kosztów postępowania karnego 1 • a 
ogłoszeni* wyroku w Glosie Pomorskim i przy­
bicie przez 14 dni na dawiach zwą lżonej. 

poJp. Źybruwekt, Łacbeckl < Woźniak tnp

Państw. Nadleśnictwo Jamy.
Licytacja aa drewno opałowe i ołytkowe
(z wykluczeń em hai dlarzy) odbędzie s ą we 
wtorek dni* 4 marca i r. o go Iz 10 przed poi 
w lokalu p. B ln m a  «v D u so e ia ł*  18167 

* Nkleźytość za zakup *ne urtwno wiana być 
oieaczona zaraz przy hcytacji.

P a ń łt .  W adleśnlery.

Tawarz MiloJnilów Scen w Lidzbarka
urządza w a ir d a ie lą  dnie 2-go 
D im  b. r o godzinie 7> z wieczo­
rem na na sali p. B j  d s iń a liie g e

przedstawienie amatorskie
* Odegra się w ielce u eaolą sztukę p Ł:

„M ąż z grzeczności"
C e n y  m iejsc : 2 mój., 1 milj. i V, mili., bile­

ty poprze nio no nabycia u p. Piotrow­
skiego przy ulicy Koścelnel. |817?

Poszukuję od żaru lub od 15 marca b. r.

d z ie ln ą  gospodynię
która umie aamodz elnie kuchnię prowałae i 
wykonywa wszelkie roboty w małe u don ostwie; 
tak«* potrzebna od zaraz lub od 15, IIL

p an n a do dzieci
s porządnego domu z lepszem wyksztelceotam 
do 2 chlopcó* od 2 -4  lat Wy * aga się u ■ ie- 
jąti.oóci-w eayciu i prasowaniu biel zny 18173 

Piśmienne oterty lub osobiśc e upr»s»a
B e n la  B ia lilc , G r u d z ią d z ,  Rynek 6.

1 9 *  P o szu k iw a n y  - ^ u

starszy pomocnik
di kierownika filii kolonjalnej. Setlektuje s ę 
tylko ua siłę serio. Zglosz. do Głosu Pom. 8168

NASIONA
®  » Z fafnn Ponn>rsttie«

Dam Rolnicza- Hjaolowy %
T. z o. p. “

f i  G R U D Z I Ą D Z  Z.
nl. P ań sk a 1 .

L a  (Duży Rynek)
f S  Telefon 394. TelefoD 394.' ^

5 Rolne i q
C e n n ik  na ł ą d a n l e  b e z p ł a t n i e

£ P e s a ń y I

et do wyczerpania zapasów oddamy po sniżor ej 
een>* z naszych magazynów przy l usz< waklej i 

Grobli 3 -7

Pomorski Dom Handlowy i. z o-o.
L E. H ancaew ski I Swa.

C>rnfl*i„ds, bura Toruńska nr. 10. 
fa'*fo i 673. Adr. lelegr.: Hanczewski.

E n e r g le m e ie

podwórzowego
i zaufania godt ego
S T R Ó Ż A

obuch z rac ęg em pp- 
szuku ą Mai* Lut tka,
poczta Nicw.Zd. |935l

Starsza k a l eta
samotną, ucaciwą, do 
obsługi i dziecka poszu­
kuj* os cały dzień Zgł. 
do (ił. Pum. pod 8169.

P o a in k n ję
d i le w c z ę
l a b  c h ł o p a k a
do mycia butelek 19350 
Apteka pod Gwiazdą

Skład
mniejszy, przy ruchliw ej 
ulicy * ydz erźawią. Ofr. 
do ’ losu Fom. po i 8175.

° V J ‘b! p o k ó j
do w ynajęoia 9349 
Kojciuszki 7, II p. pr.

Ninłejszem podaję do wiadomoścf, ie

z dn em 1-gi marca I924r. olw.eram
przy ulicy D łu g ie j 2 0  a *

skład eleganckiego o&cwia
pod F i r r f l ą  4

• R E N O M A ( (
Proszcą o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, zaznaczam, 

źe prowadzić będę to a ar pierwszej jakości po cenach konkurencyjnych.

9353)

Z  pow ażaniem

E Pietrzak, 
l

P E R f U M E R M
or«

GALflHIERYJNt
artykuł y poleca
najkorzystniej 

H a rto w n i*  
d la  fr y z je ró w

T. z o. p. Tfi**
POZIII, h .  Mirc « ? i
wprost aL Kas tik a

Na liczne życzenia zaprowadziliśmy 8171 
tytuń w paczkach po 50 gr. pod nazwą

TYTU  Ń nr. 2
c e n a  1 .8 0 0 .0 0 0  nak. Z n a k o m i t a  m ie s z a n k a .

* ......  a Proalmy wszędzie Żądać. i-,=.. i ■■ = s

O R IE N T  I .  fl. Bydgoszcz. Telef. 66.

l i  S z m a t y
ezysta da czyi?tle­
nia masiyn kupu­
je w mnieniyoh > 
większych iloóoiaeh

Drukarnia Pomorska. I


